x 1905 r. 


Lódź, * 
Nt 220 


CENA PRENUMERATY: 
W ŁODZI: 


Rocznie rb. 8 k.— 
Półrocznie „ 4 „— 
Kwartaln. „ 2, — 
Miesięczn. „ — „ 67 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 


Kalendarzyk tygodniowy: 
Wt. Św. Kandyda, 

Śr. Św. Fransiszka. 
Czw. Sw. Placyda M. 
Piat. Sw.Brunona W. 
Sob. Sw. Marka P. 


Zachód sł. godz. 5 m. 36 
Dług. dnia godz. 11 m. 33. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie rb. 10 kop. — Redakcya 
Półrocznie „ 5 „ — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 „ 50| ul. Przejazd Ne 8. 


Miesięcznie „ —  „ 85 


XÆ telefonu 593. 


Rok Will. 


A 


Niedz. Sw . WincentegoK. 
Pon. Św. Dyonizego. 
Wschód sł. godz. 6 m. 03. A, 


fiemnik pltyezy, przamyaoy, tktnomiezny, poleozoy 1 literacki, Olnstrowany, 


Wtorek, dnia 3 października (20 września) 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ne 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. ikierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stroniey 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 Kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. * 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.) Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


* 


Podręcznik do historyi pslskie 


„Dzieje Polski” 


przez D-ra Feliksa Konecznego 
z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 

dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 
do nabycia w Administracyi „Rozwoju 
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iozkład pociągów: 
Od i-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Gdohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. 
Przychodzą do Łodzi: k) 9,30, 1) 10.15, m) 3.40, 
R) 522,-0)8.20,.p) 11.00, r) 4.35,  «ó 
Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e». Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich siacyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), 0). W Widzewie i Andrzejowie— 
b) D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). f 
Kolej Warszawsko-Kaliska 


Qdohodzą do Kalisza: 0 g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odehodzą ze 
st. Łódś-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
mok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
ornaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 


Dania na rozdrożu. 


Dania ze swoją ludnością pochodzenia ger- 
mańskiego, ale mową i obyczajem tak różna od 
niemców, ze względu na swoje położenie geogra- 
ficzne pomiędzy morzem Półnoenem i Baltye- 
kiem znalazła się na rozdrożu wobec nowego 
układn stosunków w polityce międzynarodowej. 

Od chwili, w której Danię nawiedziły dwie 
eskadry, niemiecka i angielska, opinia publiczna 
tego kraju silnie zainteresowaną jest pytaniem, 
czyja przyjaźń wygodniejszą jest dla Danii: nio- 
miecka czy angielsk:? Duńczycy rozumieją bo- 
wiem bardźo dobrze, że w spodziewanem |wcze - 
śniej czv później starciu zbrojnem między Niem 
cami a Anglią, neutralnymi pozostać nie mogą 
i że od wyników tego starcia zależą przyszłe 
losy ich ojczyzny. Jast to więc dla Danii kwe- 
stya paląca, zlbowiem w razie wybuchu wojny 
auglo-niemieckiej, znaleźć się ona może między 
młotem a kowadłem. 

OCharakterystycznym jest objaw, że dwie ga- 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Redakcya uw 
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zety duńskie jaskrawo rozbieżnych poglądów 
zeszły się w zdaniu o tej kwestyi tak, jak gdy- 
by do jednego należały obozu. Zachowawczy 


aża Z 


„Journal chrétien“, unosząc się nad potęgą pań- | 
stwową Wielkiej Brytanii, dochodzi do wniosku, | 


że w interesie Danii byłoby znaleźć się pod 


protektoratem angielskim, a radykalny i wolno- ; 


myślny *Politick* w całej rozciągłości podtrzy - 
muje jego zdanie. 


| 


W dwóch artykułach, z któ- | 


rych jeden napisał wybitny publicysta duński 


Peschke Kódta, a drugi jest pióra Jerzego Bran- 
desa, „Polirick* gorliwie przeprowadza tę ideę 
i przeciwstawiając liberalizm angielski 


milita- f 


ryzmówi pruskiemu, dowodzi, że protektorat Wiel- 


kiej Brytanii w niczem nie wpłynie na narusze- 
nie niezależności królestwa duńskiego lub jego 
swobód konstytucyjnych, lecz przeciwnie utrwali 
je i wzmocni. 

Rzecz prosta, że takie odezwanie się wpły- 
wowych gazet duńskich wywołało całą barzę 
w prasie. niemieckiej, zawsze nie znającej mis- 
ry, gdy idzie o interesy niemieckie, a dla Danii 
oddawna już nieżyczliwie usposobionej. Cała pra- 
sa niemiecka wszystkich obozów napadla na 
Brandesa, oskarżając go przytem bez ogródek 
o zdradę ojczyzny. Niewątpliwie nie mogły w Niem - 
czech wywołać zachwytu pochwały, oddawane ry- 
walowi 1 to tak bardzo groźnemu, ale prasa nie- 
miecka w wywodaąch swych poszła zadaleko, 
Wytłomaczyć zaś można to nadmierne rozdra- 
żnienie niemców, wywołane przez artykuły ga- 
zet duńskich, tem, że w Berlinie oddawna już 
nawykli spoglądać na Danię, jako na kraj, wcho- 
dzący w sferę interesów niemieckich. 

Niemcy wszelako, nigdy niezapominający 
wyrządzonej im obrazy, zapominają nader łatwo 
o krzywdach, które innym wyrządzili. Zapo- 
mnieli przytem zbyt szybko, że w roku 1864 bez 
ceremonii posbawili Danię dziesiątej części jej 
ludności. 

Na mocy pokoja w Kielu, zawartego 14-go 
stycznia 1814 roku Dania straciła Norwegię, lecz 
otrzymało Pomorze szwedzkie, które zamieniła 
z Prusami na Lanenborg. I oto władca tcgo kra- 
ju oraz Holsztynu Fryderyk VI w roku „815, 
przystapł do związku niemieckiego. Jednak król 
Chzystyan VIII, panujący od roku 1839 — 1848, 
stara à> Bię o utworzenie jednolitej monarchii 
duńskiej, w liśsie otwartym z dnia 8 pza 1846 
oświadczył, że w Szlezwigu i Holsztynie wpro- 
wadzone zostanie królesko duńskie priwo o na- 
stęnstwie tronu, co też oskuteczait 24 marca 
1848 jego następca, Fryderyk VII. Weielenie 
Szlezwigu do Danii wywołało trze hletnią wojnę, 
zakończoną w stycznin 1854 roku naznaczeniem 
Carystjana Księcia Szlezwig Holsztyn Sonderburg- 
Giixsburg następcą tronu jednolitej monarebii 
dnaskiej. W roku 1854 ogłoszono ustawę zasa- 
duiczą demokratyczną, wspólną dla Danii i księstw, 
lecz już dnia 2 go paź zi:rnika 1855 r. zamie. 
niono ją przez ustawę, vddającą księstwa pod 
władzę większości duńskiej, szkodliwą dla niej 
pod względem finansowym. 

Nastąpiły protesty ze strony Stanów Hol- 
sztyńskich i Niemiec. Rząd dański, spełaiając 
program stronnictwa wolnomyślao narodowego, 


a bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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starał się przez szereg zarządzeń admioistracyj- 
nych połączyć ściślej Szlezwig z Danią. Gdy 
jednak w r. 1803 na tron wstąpił Carystyan IX 
i odpowiednią ustawę zatwierdził, Stany hol- 
sztyńskie zażądały pomocy Związku niemieckie- 
go, który w dniu 7 grudnia 1863 roku zarzą- 
dził t. zw. egzekucyę w Holsztyn Launenburgu 
i powierzył jej wykonanie Prusom i Anustryi, 
które zażądały 16 stycznia 1864 roku, aby Da- 
nia kraje te opuściła. Domagania się zawiesze- 
nia ustawy zasądniczej w Szlezwiga i Holszty- 
nie zostało odrzucone przez rząd duński, wsku- 
tek czego dnia 1 lutego t. r. armia austryacka 
przekroczyła granicę, zajmując posiadłości duń - 
skie aż po Limf ord. 

Gdy zaś wojska pruskie zajęły Alzen i Jut- 
lsndyę na południe ód Limfiordu, król Chrystyan 
IX ustąpił i w dnia 30 października 1864 roka 
pokojem wiedeńskim zrzekł się Szlezwig Hol- 
sztycu i Laueaburgu, które następnie przeszły 
pod panowanie Prus. 

W roku 1878 niemcy odmówili obiecanego 
Szlezwigowi północnemu prawa uczestniczenia 
w radzie państwa za pośrednictwem swobodnego 
głosowania. Pausacy ani na chwilę uie zaprze- 
stawali gaębić zawojowanych posiadłości. Surowe 
prześladowania wciąż przypominały duńczykom 
ucisk ich współziomków w krajach, przyłączo- 
nych do Niemiec. Ż» zaś Dania, ozna'ąc swoją 
słabość, cierpliwie znosi ten nieunikniony stan, 
wyrodziło się w Niemczech przekcnanie, iż duń- 
czycy zapomnieli już o ofiarach, poniesionych 
w roku 1864 i chętnie rzucą się w objęcia Nie- 
miee. 

Prawda, w latach ostatnich sfery rządowe 
zarówno niemieckie, jako też i duńskie, ujawniły 
dążność ku wzajemnemu zbliżeniu się do siebie. 
Książę duński Fryderyk jeździł do Berlina, a 
cesarz Wilhelm wizytował Kopenhagę; dowodzi 
to jednak tylko, że Dania starannie unika wszel- 
kich prowokacyj i pragnie spokojnie żyć z po- 
tężnym, choć niemiłym jej sąsiadem Ale żupeł- 
nie co innego, gdy idzie o wybór przyjaciela na 
wypalek wojny, do której Dania może być wcią- 
gniętą, gdy wchodzą w grę najżywoiniejsze jej 
interezy. 

Kampania, wszczęta przez pewien cdłam 
prasy niemieckiej przed kilku tygodniami o uzna: 
nie morza Baltyckiego za zamknięte, rozbudziła 
wśród duńczyków czujność i obawy o przyszłość. 
Opieka Niemiec, narzucająca jej podobną kom- 
binacyę, byłaby dla Dani zbyt uciążliwą. Dla 
tego też Brandes i inoi publicyści duńsiy uwa. 
żają za najbardziej wskazaae dla Dacii zjedna- 
nie sobie sympatyj angielskich, zamiast wręcza- 
nia Niemcom klucza od włascego domu. 

Naturalnie, niema dotychczas uzasadnionego 
powodu, aby Dania dziś już postanowiła sta- 
nowczo zmienić pozycyę na szachownicy dyplo- 
matyczuej i zbliżyć się ku Anglii. Rywalizacya 
Niemiec i Wielkiej B*ytanii nie dsszła  jeszeze 
do tego punkta, poza Którym starcie zbrojne 
staje się niennikuionem. Dla Danii na razie naj- 
wygodniej zachowywać ścisłą neutralność. Nie- 
wątpliwie jednak,. skoro chwila stanowcza na- 
dejdzie, duńczycy, wiedzeni uczuciem patryotycz - 
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nym i pomni krzywd, doznanych 
skłonią się na stronę Anglii, od której grozi 
im o wiele mniej niebezpieczeństwa, niż od Nie- 
miec militarnych. 


5. 9. 
Z „LIRY< 
Ee 
Onegdaj o godzinie 4ej po południu w 


lokalu <Liry» przy ulicy Nawrot pod ur. 38, 
odbyło sig w drugim terminie ogólne zebranie 
ezłonków Stowarzyszenia rzemieślniczo śpiewa - 
czego „Lira“. Na posiedzenie to przybyło 31 
członków. 

Zebranie zagaił prezes Stowarzyszenia pan 
Antoniewski, który prosił obecaych o wybór prze- 
wodniczącego, wybrano jednogłośnie p. Marche- 
wczyńskiegu, który na asesorów zaprosił pp Jó- 
zefa Zeidlera i Jozefa Siwik, a na sekretarza p. 
Józefa G bla. 

Z przeczytaneg» sprawozdania za rok 1904, 
dowiedziel.śmy się, że w rokn tym stowarzysze- 
nie liczyło 270 członków, z tych było 60 czyn- 
nych, a 210 nieczynnych. Wpływy wynosiły 
3545 rb. wydatki 3545 rb. Iawentarz towarzy- 
stwa oceniono na 689 rb. 85 kop. 

Z przedstawionego budżetu na rok 1905, za- 
rząd przewiduje wpływy w sumie 2060 rb., wy- 
datki zaś 1885 rb. 

Uchwslono, aby balotowanie nowych człon: 
ków odbywało się na lekcyach chórów. 

P. Franciszek Hofman, członek zarządu wy- 
stąpił z wnioskiem, aby panie, jako członkinie 
czynne, były zwolnione od opłacania składek 
członkowskich. Po dłuższej dyskusyi wniosek ten 
uchwalono. 

Podniesiono projekt, aby dla dobra chórów, 
jeden wieczór przeznaczyć na naukę tsoryi ma- 
zyki. Wniosek ten został przyjęty. 

Z pomiędzy różnych projektów wznowienie 
zbierania składek uznano za najwłaściwsze, aże- 
by w pierwszą niedzielę po pierwszym stycznia, 
kwietnia, lipca i października, odbywały się ze- 
brania członków, dla omówienia spraw bieżących, 
a jednocześnie, aby na tych zebraniach były 
przyjmowane składki członkowskie. 

Po omówieniu wszystkich spraw, dotyczących 
się stowarzyszenia, przystąpiono do wyborów; na 
wice prezesa 22 głosami został wybrany p. Ja- 
lusz Jarzębowski, 16 głosami na skarbnika wy- 
brano p. Franciszka Kudliekiego, na gospodarza 
19 głoszmi wybrano p: Antoniego Paszezyńskiego, 
na wice gospodarza 16 głosami — p. Wawrzyńca 
Sandacza, na członka zarządu ponownie wybrano 
p. Szymeńskiego. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Adolfa 
Hoehne, Józefa Gzbla i Józefa Siwka. 

Z powodu, że postanowiono u:worzyć komi- 
tet wpisywania nowych członków, do komitetu 
tego wybrano pp.: Adolfa Hochne, Józefa Zeidle- 
ra, Bachlińskiego i Adamczewskiego. 

O godzinie 9 pusiedzenie zostało zamknięte. 


———— 


Bazar. 


W dniu cnegdajszym, o godzinie 5-ej po 
południu, w lokalu Przytułku dla starców i kalek 
vdbyło się posiedzenie komitetu, organizującego 
projektowany jarmark owocowy pod nazwą „Ba- 
zar“, w Bali koncertowej przy ulicy Dzielnej. 
Uchwalono zapowiedziany <bazar» urządzić dnia 
14 i 15 b. m. W pierwszym dniu, tj. w sobetę 
<bazar» trwać będzieod godziny 6 do 9 wieczo- 
rem; w niedzielę zaś od godz. 4 po poł. do godz. 
10 wieczorem. 

Organizatorzy omawiali szeroko sprawę u- 
rządzenia bazaru, któryby się wyróżniał roz- 


maitemi atrakcyami od urządzanych dotychczas 
zabaw i przyciągnął jaknajwiększą ilość publi- 
czności. 


Na terenie bazaru, którego dekoracyjną 
stronę powierzono pp. Pruszyńskiemu, Jurakow- 
tkiemu, E-brichowi i Łozińskiemu, -wzniesionych 
będzie 12 kiosków, w których odbywać się bę- 
dzie sprzedaż owoców, resztek towarów  łokcio- 
wych, wyrobów szkółki rzemiosł, sali zajęć Tow. 
przeciwżebraczego it. d. Urządzeniem kiosków 
zająć się mają panie: regentowa Grabowska i 
Sarosiekowa, które ze swej strony zaproszą do 
pomocy grono pań z towarzystwa. 


od Niemiec, ; 


Zorganizowaniem 
niespodzianek zająć się ma kilka 
pań i panów. 

Cenę biletów wejścia na bazar oznaczono: 
dla dorosłych po 45 kop., dla dzieci 15 k. 

Dla omówienia jeszoze niektórych szczegó- 
łów zapowiedzianej zabawy, postanowiono zebrać 
się dnia 8 b. m., tj. w nadchodzącą niedzielę o 
godz. 5 po poł. 


zaproszonych 


Jebranie szlachty petersburskiej 


Nadzwyczajne zebranie szlachty petersbur- 
skiej, jak donosi „Ag Rosyjska*, uchwaliło na- 
stępujące rezolucye: 1) Szlachta uznaje, że dla 
prawidłowego biegu życia państwowego powinny 
być rozdzielone organy władzy prawodawczej, 
sądowej i administracyjnej. Wobec tego należy 
dążyć do przeprowadzenia takich przepisów, któ- 
rə ustanawiałyby jednostajny porządek wnosze- 
nia, roztrząsania i wydania każdezo prawa. 
Niezbędny jest jednakowy dla wszystkich sta- 
nów sąd z personelem, miezależnym od admini- 
stracyi i z rzeczywistą odpowiedzialnośsią admi- 
nistracyi przed sądem. 2) Szlacłta uznaje, że 
niezgodna działalność oddzielnych ministeryów 
i brak odpowiedzialności ich przedstawicieli pod- 
kopuje autorytet władzy i szkodliwie odbija się 
na prawicłowym biegu życia państwowego. Wo- 
bec tego należy dążyć do ustanowienia zgodno- 
ści i odpowiedzialności. 3) Szlachta uznaje, że 
nieodpowiednie przygotowanie duchowieństwa 
prawosławnego, niepewność jego bytu materyal- 
nego, oraz braki organizacyi duchowieństwa wy- 


wierają wpływ na upadek poczucia moralnego: 


u narodu. Wobec tego należy dążyć do pole- 
pszenia bytu duchowieństwa wzmocnienia w pa- 
refii wewnętrznego związku ludności z cer- 
kwią przez przeprowadzenie zasady wyborczej. 
4) Szlachta uznaje, że dezorganizacya Rosyi, 
tak jaskrawo widoczna w ostatnich czasach, ma 
Żódło w analfaketyzmie ludu, w braku systemu 
wychowania i wykształcenia młodzieży. Wobec 
tego należy wszelkiemi środkami dążyć do- po- 
wszechnego obowiązkowego nauczama elemen- 
tarnego, do wzajemnego sharmonizowania zakła- 
dów naukowych, niższych, średnich i wyższych, 
z zastosowaniem ich do potrzeb czasu i miejsca, 
do szerokiego rozszerzenia sieci takich sharmo- 
nizowanych szkół, do zapewnienia jaknajwięk- 
szej swobody stanom, ziemstwom, miastom, in- 
stytucyom duchownym i osobom prywatnym 9- 
twierania wychowawczych i kształcących zakła- 
dów różnych typów. 5) Szlachta uznaje, że 
przy istnieniu sejmu państwowcg» powinna być 
prawem unormowana dokładnie swoboda zebrań, 
związków i pracy. Wobec tego należy dążyć do 
zniesienia środków sdministracyjnych i ustano- 
wienia odpowiedzialności sądowej. 6) Szlachta 
uznaje, że ziemstwa i miasta są ekrępowane 
w wykonanin zadań, wywołanych potrzebami i 
pożytkiem ladneści miejscowej. Wobec tego na- 
leży dążyć do ustanowienia prawa o szerokim 
samorządzie we wszystkich miejscowościach pa 
gruncie zupełnej samodzielności z odpowiedzial- 
nością sądową. 7) Szlachta uznaje, że handel 
i przemysł w Rosyi są wznacznej mierze spara- 
liżowane wobec jej ogromnych odległcści i bra- 
ku dróg komunikacyjnych Wcb'e t go należy 
wszelkiemi środkami popierać zakładanie i urzą- 
dzanie dróg komunikacyj żelaznych, szosowych, 
wodnych i innych. 


Okrucieństwa w koloniach. 


Kronika okrucieństw, jakich dopuszczają się 
cywilizatorzy europejscy w Afryce, wzbogaca się 
stale. Przedstawiciele państw, przodujących kul- 
turze, niemcy, bslgijezycy, francuzi, znęcają się 
nad krajowcami w sposób, którego nie powsty- 
dziłby się najdzikszy barbarzyńca. Dotychczas 
skargi podnosiły się przeważnie przeciw urzę- 
dnikom, oficysl stom, cficerom, obecnie staje za 
takie same czyny ohydne pod pręgierzem opinii 
publicznej poważny uczony francuski, który jed- 
nocześnie zajmuje stanowisko wysokiego urzęd- 
nika w Kongo francuskiem. 

Zmarły niedawno w powrocie z misyi swo- 
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jej podróżnik afcykański, Savorgnan de Brazza, 
był przez rząd francuski wysłany de Kongs, aby 
zbadać warunki w obszarach francuskich, a to 
z powodu okrucieństw, jakich dopuścili się nrzęd - 
nicy kolonialni Goud i Toque, o czem w swoim 
czasie pisaliśmy. Brazza sporządził raport i zdą 
żył go jeszcze wysłać. W tych dniach właśnie 
rząd francuski 'raport tən otrzymał, a zawiera 
on ciężkie oskarżenia przeciw komisarzowi gene- 
ralnemu, człowiekowi nmiemałych zasług na polu 
nankowem, jako podróżnik eksploracyjny, p. Gən- 
til Brazza przeczytał ma podobno swój raport, 
a Gentil odpowiedział: „Ja panu tego nigdy nie 
przebaczę. Bądzie to między nami pojedynek na 
śmierć i życie”. I Gentil wsiadł na pierwszy od- 
chodzący okręt belgijski, aby jeszcze przed Brazzą 
stanąć we Francyl. 

Raport Brazzy, obecnie ogłoszony, oskarża 
Gentila; że popierał kupców w Kongo przy oszu- 
kiwaniu i wyzyskiwaniu krajowców. Stwierdza 
następnie, że krajowcy zmuszani byli do najcięż- 
szych robót, nżywąai zamiast zwierząt poviąga- 
wych. Ucieczkę ich powatrzymano, zatrzymując, 
jako zakładników żony i dzieci w obozach kra- 
joweów, t. zw. <reconeentrados», gdzie umierają 
dziesiątkami. Zarządem swoim zniszczył Gentil 
zupełnie kolonię Gabon i wprowadzał w błąd 
rząd fcaneuski fałszywemi raportami. Nakładał 
bezprawne podatki na krajowców, kazał ich tor- 
turować w sposób nieludzki, a często nawet ści- 
naé masowo. Podobao Gzntil pos więcił w ten spo- 
sób 20,000 murzynów, którym każe transportować 
zapasy dla wojska nad jeziorem Czad. 

Tradno byłoby istotnie uwierzyć, że urzę- 
dnik tej miary, co Gentil, dopuszczał się takich 
czynów haniebnych, gdyby Brazza powagą swe- 
go imienia mie gwarantował prawdy oskarżeń. 
Zresztą owi skarani juź za okrucieństwa podo- 
bne urzędnicy Gaud i Teqrć, niejednokrotnie po- 
woływali się na Gentila, zapewnisjąc, że on ich 
demoralizował złym przykładem. 

Przyjaciela p. Gentila, który jest chory obło- 
żnie, usiłują w jego imieniu, odeprzeć podniesio- 
ne przeciw niemu przez Brazzę oskarżenia. Pry- 
watuy sekretarz komisarza generaluego wręczył 
redakcyi <Matina> kilka ceyrkularzy i listów 
Gentila, w których ten grozi karami urzędni- 
kom i żołnierzom za znęcanie się nad krajowca- 
mi, lub też kary za takie przewinienia wymie- 
rza. Z drugiej wszakże strony ogłosił <Matin> 
list Brazzy do ministra kolonii, pisany dnia 21 
sierpnia r. b., a więc na krótko przed zgonem 
podróżnika. Brazza pisze między innemi: «Na 
drodze z fortu Possel np. jest we zwyczajn wię- 
zié kobiety, by zmuszać mężczyzn do noszenia 
ładunków. Fróbowano wszelkich możliwych środ- 
ków, aby to ukryć przedemną>. 

Brazza nie żyje, a p. Geaotilowi zapewne 
nietrudno będzie dowieść, że jest niewinny bez 
względn na istotny stan rzeczy. 

Tytmezasem deputowany socyalistyczny, Roan- 
anet, który złożył w tej sprawie interpalacyę, 
ogłasza w <Hamanitć>» długą listę okrucieństw, 
popełnionych przez p. Gzntila. , 


Bonaparci w Ameryce. 


Nazwisko Karola Hieronima Bonaparte od 
pewnego czasu coraz głośniej rozbrzmiewa. Adwo- 
kat z Baltimore, mianowany aostał przez Roose- 
velta ministrem marynarki amerykańskiej, obec- 
nie zaś wystąpił ze szczegółowo opracowanym 
projektem powiększenia fioty Stanów Zjednoczo - 
nych d> takich rozmiarów, aby w razie potrze- 
by mogła stawić czoło połączonym flotom co 
najmniej dwóch największych potęg morskich 
w Earopie. Projekt B>napartego zyskał poklask 
ogólny i wnet nieznany dotychczas adwokat 
stał się jednym z najbardziej popularnych ludzi 
w Ameryce. i 

Co zacz ów Bonaparte?—pytają nawet wła- 
sui jego współobywatele. Na pytanie to odpo- 
wiada L D. Norwin w jednym z przeglądów 
amerykańskich t 

Z pośród braci Napoleona, najmłodszy Hie- 
ronim, był młodzieńcem najbardziej lexkomyśl- 
nym, Gdy przyszły olbrzym korsykański dni i 
noce spędzał nad książkami i studyami, najmłod - 
szy brat jego używał życia, goniąc za wszelkie- 
mi dlań uciechami. W pogoni tej znalazł się 
aż w Ameryce, gdzie spodziewał się znaleźć po- 
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„Jeżeli zginiesz na polu walki, — pisał doń 
dcń wówczas Napoleon — pocieszy mnie to, bo 


przynajmniej pozostawisz po sobie piękne imię. 
Na pemoc moją jednak nie licz nigdy, wolalbym 
bowiem, byś zginął, aniżeli doczekał starości 
jako bańba naszej rodżiny*. 

Hieronim nie znalazł w Ameryce śmierci, 
ale za to znalazł tam swój ideał, w osobie panny 
E żbiety Patterson, córki bogatego kupca w Bal 
timore. Zakochać się, oświadczyć o jej rękę, 
bylo sprawą dni kilku. Pattersoa jednak odmó: 
wil i wysłał córkę do odległej Wirginii. Usil- 
uym zabiegom Hieronima udało się wreszcie po- 
konać opór ojea, dla którego zresztą pokrewień- 
stwo z pierwszym konsulem Franeyi misło też 
pewne znaczenie. + 

W Baltimore odbył się ślub młodej pary, 
równocześnie w Paryżu okrzyknięto Bonapartego 
cesarzem. 

Hieronim zawiadomił brata o zawartem mał- 
żeństwie, w odpowiedzi zaś dowiedział się, że 
Napeleon nie uznaje tego związku, gdyż Hiero- 
nim, jako 28 letni młodzieniec nie ma prawa 
żenić się bez zezwolenia rodziców. Prywatnie 
cesarz zawiadomił swego brata, że jeżeli porzuci 
żonę i wróci do Francyi, otrzyma godność księ- 
cia z odpowiednią pensyą i stanowisko admira- 
ła marynarki. 

Hieronim zawahał się, zabrał żonę i powró 
cił z nią do Europy, w nadziej, że przebłaga 
brata. Z rozkazu cesarskiego nie pozwolono wy- 
lądować „pani Hieronimowej* w H.szpanii, nie 
dopuszczono jej na ląd holenderski, grożąc uwię- 
zieniem, wreszcie miedzi znaleźli się we wrogiej 
Nap leonowi Anglii. Stąd Hieronim pośpieszył 
ao Paryża, by przebłagać brata. 

Napoleon jednak był nieugiętym. Nzemową 
i blaskiem dworu olai} Hieronima, radzie pań- 
stwa kazał uznać małżeństwo jego za nieważne, 
cbsypał go bogactwem, osadził go na królew- 
skim tronie Westfalii i ożenił z księżną Kata- 
rayna Wirtemberską. 

Elżbieta tymczasem zaraz po przybyciu do 
Angli powiła syna, którego w księgach me- 
uyczvych zapisano jako Hieronima Napoloona 
Bonaparte. Stany Zjednoczone uznały jego pra- 
wa do tego nazwiska, władze francuskie zaś od- 
mowily wszelkim staraniom i zabiegom Elżbiety. 
Dla Francyi syn króla Wesifalskiego był tylko 
<panem Patterson» z nielegalnego małżeństwa. 

Po powrocie z Avglii Elżbieta wraz z 8y- 
nem mieszkała u ojca w Baitimore. Tu Hiero- 
nim Napoleon ożenił się i miał dwóch synów; 
jeden z nich przeniósł się do Prancyi i jako 
Patterson był jednym z ulubieńców Napoleona 
III go, po którego upadku powrówł do Bul'imo- 
re i tam umarł bezdzietnie — drugi zaś, Karol 
Hieronim, wstąpił do służby w marynarce ame- 
rykańskiej, w której dosłażył się stopnia kapi- 
tana, następnie zaś, jako dziedzie olbrzymiej 
fortuny Pattersonów, osiadł w Baltimore i po- 
święcił wię adwokaturze. Jest on żonaty, lecz 
bezdzietny. Na nim też kończy swe istnienie ro- 
dzina Bovapartych KRES 


Stowarzyszenie majstrów  fabryezaych. 


Ubiegłej soboty, o godz. 8 i pół wieczorem, 
odbyło się ogólne zebranie miesięczne członków 
Stowarzyszenia majstrów fabrycznych, w lozsla 
przy Nowym Rynku X 6. Pizewudniczył wice- 
prezes p. B. Kosba, w obecności 40 członków. 
Przedewszystkiem na wniosek przewodniczącego 
uszono pamięć przedwcześiie zmarłego członka 
honorowego ś. p. Julinsza Kunitzera— przez po- 
wstanie z miejsc. 

Następsie odozytane zostały przez sekreta- 
rzą Zarządu Stowarzyszenia, p. Morsztynkie - 
wieza, protekóly posiedzeń Zarządu za ostatnie 
oztery miesiące, gdyż przez cały przeciąg czasu, 
z powodów niezależnych od Zarządu, posiedzeń 
miesięcztych nie było. Wszystkie protokóły w 
całej rozciągłości, zostały przez obecnych przy- 
jęte i zatwierdzone. 

Dalej, rozpatrzono memoryał 23 przędzarzy, 
(podmajstrzy od samoprząśnic), przedstawiony 
zarządowi Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
Memoryal ten brzmi, jak następuje: „Uddawna 
"paląca sprawa pogardy nas przędzalników przez 
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Stowareyakańi e mska staje się coraz dotkliw - 
szą. List, pisany parę tygodni temu przez ladzi, 
nie należących do nas, a cheących nem szkodzić, 
wywarł na naszą stronę przygnębiające wrsżenie, 
tembsrdziej, ża owi, tak zwani <szrubowniey», 
którzy pisali ten list, umyśloie podpisało kilku 
z nas, aby nam tym sposobem szkodzić zbliżeniu 
się do Stowarzyszenia majstrów. Teraz zacho- 
dzi pytanie, dlaczego my mamy być odsunięci 
od Stowarzyszónia? Czem się różnią podmaj- 
strowie i majstrowie tkaccy, lub też tak zwani 
majstrowie nrzędzalojcy, w bawełnianych fabry- 
kach'od nr? Czyż my od pierwszych nie le- 
piej postawieni, a co do majstrów tkackich i 
bawełnianych, przędzałnicy nie na jednej stopie? 
Wszakże, jeżeli po fabrykach włożono na nas 
obowiązek przyjmowania i odprawiania ludzi, 
kontrolowanie ich, reperacyę maszyn i wogóle 
powierzono nam wspólnie z majstrem zarząd od- 
działem przędzalniczym, składającym się z kil- 
kunastu lub kilkudziesięciu ludzi, czyż nie na- 
bywamy przez to prawa zaliczania sią w poczet 
majstrów? 

Różnica ta jest, lecz tylko w przędzalniach 
bawełnianych, w ktorych przędzalmik równa się 
naszym szrubownikom, ponieważ jest zupełnie 
zależnym od majstra. 

Przeto my, niżej podpisani, prosimy: 1) o 
zwrócenie baezniejszej uwagi na nas; 2) o zDa- 
danie naszej sprawy, 3) i o uznanie nas jako 
majstrów przędzalników, gdyż chcielibyśmy się 
zapisać w poczet członków stowarzyszenia. 

Sądzimy, że zarząd stowarzyszenia zbada 
wyżej wymienioną kwestyę, oczekujemy przeto 
przychylnej odpowiedzi“. 

W kwestyi powyższego memoryała wypowie- 
dziana być miała opinia majstrów- -brzędzalników 
na specyalnem zebranin w dniu 24 sierpnia r. b., 
które jednak z powodów od stowarzyszenia nie- 
zależnyyh odbyć się nie mogło. 

Poruszona na sobotniem zebraniu na nowo 
'p'awa ta wywołała ożywioną dyskusyę. Sta- 
wiano różnorodne wnioski, z których utrzymał 
się tylko jeden, mianowicie: wobec nczestnicze- 
nia w zebrznia zbyt małej liczby majstrów przę- 
dzalników wełny, którzy jako kompetentni mo- 
gliby rozstrzygnąć tę kwestyę, zwołać w dn. 12 
b. m. w lokalu stowarzyszenia specyalne posie- 
dzenie zarządu ze współudziałem wymienionych 
majstrów przędzalników wełny. 

Przystąpiono do balotowania tajnego na 
członków Stowarzyszenia. Przyjęci zostali na 
członków rzeczywistych następujący kandydaci: 
pp. Teofil Adamski, Józef Sudra, Karol Edmund 
Schola, Natan Nussbaum i Adam Gostyński. Ba- 
lotowanie czterech kandydatów postanowiono od- 
łożyć do następnego zebrania, jednego kandyda* 
ta nie przyjęto wcale. 

Przewodniczący zakomunikował obecnym, że 
waskują dwie posady do objęcia w Petersburgu— 
majstra do bielnika i do draparni. 

Wykreślono z liczby ezłonków protektorów 
za nieopłacanie składek członkowskich 7 osćb. 

Z liczby członków rzeczywistych wykreślo- 
no 16, prócz tego jednego na własne żądanie. 
Do dziewięsiu członków postanowiono wysłać 
zawiadomienie, iż w razie nieuregulowania zale- 
głych składek do d. 1 listopada, zostaną wy- 
kreśleni z listy stowarzyszonych. 

Ułożono następujący progran ‘posiedzeń na 
sezen zimowy: w d. 12 i 15 b. m., oraz d. 2 
listopada — posiedzenia zarząda; w d. 4 listo- 
pada — miesięczne zebranie członków; w d. 16 i 
30 listopada — posiedzenia zarządu; w d. 2 gra- 
dnia — zebranie miesięczne członków; w d. 14 i 
26 grudnia — posiedzenia zarządu. 


W dalszym ciągu przewodniczący zwrócił się 
do obscnych z prośbą o jzkaajśpieszniejsze nad- 
syłanie odpowiedzi na kwestyonarynsz, rozesla- 
ny w swoim czasie przez komitet alatystyczny 
przy Stowarzyszeniu w sprawie dostarczenia da- 
nych, dotyczących czynności nadmajstrów, maj- 
strów, podmajstrów i praktykantów fabrycznych, 
psddaństwa i języka ojczystego, wykształcenia, 
liczby lat pracy zawodowej, pobieranej płacy, 
warunków wypowiedzenia miejsca, odpowiedzial - 
nośzi za swoją produkcyę, otrzymywania urlopu, 
istnienia kasy przezorności przy fabryce it. d. 

Odpowiedzi na kwestyonarynsz nadsyłać na- 
leży pod adresem adwokata przysięgłego Mogil- 
nickiego (Śsednia nr. 3), albo też do komitetu 
statystycznego przy Stowarzyszeniu majstrów fa- 
brycznych (Nowy Rynek nr. 6) 
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EA E a zuekaionini a KB do wiadomości, że delegat biura 
pośrednictwa pracy przy Stowarzysseniu, p. Wła- 
dysław Aleksander Trepka, z powodu braku cza- 
su prosi o zwolnienie go z zajmowanego stano- 
wiska, z zatrzymaniem mandatu członka zarządu. 
Na delegata tegoż biura w dziale farbiarstwa i 
drukarstwa powołano inżyniera Stanislawa Łat- 
kiewicza. K. 


KRONIKA, 


Walka z cholerą. Pod przewodnictwem pre- 
zydenta m. Łodzi odbyły się w ubiegłą sobotę i 
niedzielę dwa posiedzenia komisyi sanitarnej 
miejskiej, powołanej da wałki z cholera. Udział 
w zebraniach, między innymi, brali delegowani 
przez gubernatora piotrkowskiego — pełaiący cza- 
sowo obowiązki wicegubernatora r. st. Lesenko 
inspektor urzęda lekarskiego gubernialnego dr. 
B'audt. Na posiedzeniu sobotniem zdecydowano 
otworzyć punkt lekarski obserwacyjny w doma 
przy ul. Konvaatynowskiej nr. 7. Pankt ten za- 
ezął funkcycnować w dniu dzisiejszym (telefun 
nr. 90). 

Na onegdajszem posiedzeniu w magistracie 
łódzkim obecni byl: naczelnik powiatu łódzkiego, 
wójt gminy Żabardź i grono obywateli z Bałut. 
Omawiano Rbrawę niezbędnych zarządzeń sani- 
tarnych na Bałutach. Obywatele bałuccy prote- 
stowali przeciw znacznym wydatkem, jakie cze: 
kają ich przy prawińłowej organizacyi walki 
z epidemią cholery. Ostatecznie zdecydowano, a- 
by wysadzić speeyalną komisyę sanitarną wyko- 
nawczą dla Bałut i Zaibardzia i uzyskać zatwier- 
dzenie jej przez władzę wyższą drogą telegra- 
ficzną. Komisya rzeezona w ciągu kilku dni ma 
przedsiębrać wszelkie środki zapobiezawcze, a 
w pierwszej linii urządz ć ma punkt lekarski ob- 
serwacyjny z fanduszów gminnych. Co się tyczy 
innych niezbędnych urządzeń, jak baraki chole- 
ryczne, dcm izolacyjny, kamera dezynfekcyjna, 
to według obliczeń, gdyby urządzeniem ich za- 
jęli sig obywatele, koszty wyniosłyby conaj- 
mniej 30,000 rub., jeżeli zaś urządzi je miasto, 
to wydatki wyniosą tylko 8 do 10,000 rub. Dla- 


: tego też powzięto projekt, iż wygodniej będzie, 


jeżeli obywatele bałucov zwrócą się do zarządu 
miasta z prośbą o zaprowadzenie baraku, kame- 
ry dezynfekcyjnej i domu izelacyjnego z fanda- 
szów kasy miejskiej, a obywatele płacić będą 
miastu oznaczone wynagrodzenie. Sprawa rozpa- 
trywana i zdocydowana będzie ostatecznie na 


. dzisiejszem zebraniu gminnem na Bałutach. 
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Podejrzane zasłabnięcia. Onegdaj stwierdzo- 
no 4 nowe wypadki cholery: Łagiewnicka 6, na 
Pańskiej 85, Suwalskiej 22 i Aleksandrowskiej 
li. W dwóch miejseach już nastąpiło polepsze - 
niej a w ostatniem Sara Winter zmarła na ch- 
erę. 


Do dnia onegdajszego stwierdzono więc 15 
przypadków cholery, w tem 9 śmiertelnych, a ra- 
zem ze zmarłą dzisiaj Perlą Goldszinger (Łagie - 
wnieka 6) 10 śmiertelnych. 


Prócz tego w dniu onegdajszym zachorowa- 
ło wiele osób przy objawach podejrzanych, mia: 
nowicie dwie osoby na Bałuckim Rrtka ur. 3 
(B>ktorczyk) na ulicy Feifra nr. 5 (Marta Mali- 
nowska), Przejazd 51 (Reszke), Pasaż Mejera, 
Gabernatorska nur. 18 (Bauer), Piotrkowska 260 
(Kralkowsk ) Wólczańska 148 (Porkowskś) i kil- 


ka innych. Malinowska i Reszke | rzewiczieni 
zostali do baraku. 
Onegdaj wykonywali sanitarynsze miejscy 


dozynfekcyą w 5 mieszkaniach na Bałutach, 
gdzie stwierdzono wypadki cholery azyatyekiej. 
Od wczoraj funkcyonuje pierwszy. postoru - 
nek lekarski na ul. Konstantyaowskiej ur. 7, 
telefon mr. 90, tam też należy telefonicznia Za- 
wiadamiać o każdym pojedynczym wypadku. 


Szczepienia odbywać się będą codziennie 
bezpłatnie w laboratorynm miejskiem i na poste- 
runku lekarsk. o godz. 10 rano. 


Do bezpłatnego badania wydzieliny 
chorych mogą przysyłać do laboratorynm miej- 
skiego nietylko lekarze oddziałowi, ale także 
wszyscy lekarze z całej Łodzi, 
niezaleźnie od tego, czy chory zachorował w mie - 
ście, czy też na przedmieściach. 
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W dniu wczorajszym zaszły trzy wypadki 
śmierci osób, podejrzanych o cholerę. Zmarły 
csoby następujące: Gruszczyński, w domu przy 
ulicy Gabernatorakiej Ne 26; Klijanowicz, w do- 
mu przy ulicy Nowo Zarzewskiej M 2; Ornat, 
w domu przy ulicy Petersburskiej Ne 10. 

Wypadki te nie mogły być stwierdzone bak- 
teryolegicznie, gdyż wiadomość o nich otrzyma- 
no po śmierci wzmiankowanych osób, a sekcyi 
zwłok podczas epidemii cholery dckonywać nie 
wolno. 

Sanitarynsze przystąpili dziś do dezynfekcji 
wszystkich mieszkań, gdzie nastąpiły wczoraj 
nagłe zgony. 

* 

Wobec tego, że do szczepień przeciw-chole- 
rycznych zgłasza się do laboratorynm miejskiego 
znaczna liczba osób, osoby interesowane zgłaszać 
sią winny także i na posterunek obserwacyjny 
przy ul. Ksnstantynowskiej NM 7. 


Z Bałut Wobec wypadków epidemicznych 
w m eście, z rozporządzenia naczelnika powiatu 
łódzkiego przystąpiono do porządków i ścisłej 
dezynfskcyi. Sprawa ta nie jest tak łatwą, gdyż 
mieporządki w wielu domach trudno odrazu u- 
ganąć, dlatego też komisye sanitarne nie piszą 
protokółów, lecz określają obywatelom terminy, 
w których wszelkie nieczystości m:ją być usu- 
nięte. 

Prawdziwem utrapieniem dla mieszkańców 
Bałut i Radogoszcza jest rów, rozgraniczający te 
miejscowości. Do kanału tego z fabryk na Bału: 
tach i w Radogoszczu, jakoteż i z domów, spły: 
wają wszelkię nieczystości, a że kanał ten cią- 
gnie się wzdluż Bałat i Radogoszeza, obie te 
miejscowcści stale mają powietrze zatrute. Obec 
nie wynikła kwestya: kto ma ten rów Cczyścić, 
czy mieszkańcy Bałut, czy też mieszkańcy Ra: 
dogoszcza. W powyższy spór ma się wdać ko- 
misya sanitarna wraz z władzami, które na grun- 
cie mają orzec, czyim kosztem ma nastąpić o: 
czyszczenie kanału. 

— W tych dniach wyjeżdża do p. gubernatora 
piotrkowskiego deputacya z Bałut, z prośba o 
zatwierdzenie planów na budowę rzeźsi na B23- 
łutach. 


Żydowskie Towarzystwo dobroczynności Na 
posiadzeniu Zarządu Żydowskiego Towarzystwa 
dobroczynności załatwiono sprawy następujące: 
w celu okazania pomocy ludności ubogiej i zape: 
wnienia jej gorącej strawy dla lepszego odżywia- 
nia się, a tem samem, zapobieżenia zasłabnięć 
pa ebolerę, postanowiono z dniem dzisiejszym 
wydawać tanie obiady z otwerzonej na nowo 


kuchni taniej przy ulicy Zachodniej nr. 20, oraz 


herbatę, Za szklankę herbaty z kawałkiem cu- 
kru i bułką ustanowiono cenę 2 kop. 

Na skutek listu Sekcyi pielęgnowania cho: 
rych, która wyraziła gotowość okazywania dora- 
źnej pomocy Towarzystwu w walce z epidemią 
cholery, uchwalono przyjąć z wdzięcznością usłu- 
gi Sekcyi. Postanowiono otworzyć w domu przy 
ulicy Zachodniej nr. 20 posterunek lekarski ob 
sorwzcyjoy, w którym dyżurować będą stale le 
karze, sanitaryusze i felczerzy. 

Idąc za przykładem lat ubiegłych, postano- 
wiono przystavió do zbierania drogą dobrowol- 
nych składek fanduszu na materyal opałowy (wę: 
giel) dla ludności ubogiej, którą Towarzystwo 
zaopatrywać hędzie podczas zimy. 

Zarząd Żydowskiego Towarzystwa dobro: 
czynności postanowił wystąpić z prośbą o od- 
danie bezpłatnie placu miejskiego na Starem 
Mieście, w celu wzniesienia tam budynku na ta- 
nią herbaciarnię. 


Stypendyum. Grono miejscowych obywateli 
wyznania mojżeszowego, postanowiło zgromadzić 
specyalny fandusz dla utworzenia stypendyum 
imienia 6. p. J. Kunitzera, przy łódzkiej szkole 
handlowej, dla ucznia wyróżniającego się dobre- 
mi postępami bez różnicy wyznania. 


Z kolei. Wskutek zajęcia taboru na kolei 
Zakaukaskiej pod przewóz wojsk, zarząd tej 
drogi zawiadamia, iż nieodpowiada za terminową 
dostawę towarów we wszystkich kierunkach. 


Pożar. Przy końcu ul. Lutomierskiej stoi szereg 
stodół, należących do obywateli bałuckich. Wezoraj o 
godz. 3 po poł. ze stodoły, należącej do Tomasza Do- 
mańskiego, ukazał się dym, a zanim zdążono się zoryen- 
tować, buchnął słup płomieni. Mieszkańcy pośpieszyli 
z pomocą; zawezwano I i II oddziały straży ogniowej 
ochotniczej, straż ogniową miejską, które po przybyciu 
ua miejsce wypadku, energicznie zajęły się akcyą ratun- 


Podczas akcyi ratunkowej nie obrszło sią bez wy- 
padków. Maryan Kurzawski, stojąc na stodole Bochiń- 
skiego, gdy płomienie zwróciły się na,niego, zeskoczył 
z dachu tak nieszczęśliwie, że złamał prawą nogę, po 
udzielenin mu pomocy został odwieziony na kuracyę do 
szpitala Poznańskich. Na skręcie przy'rbiegu ulice Lu- 
tomierskiej i Zgierskiej przewróciła się usczka z wodą, 
wskutek czego strażak miejskiej straży Piotr Konar 
spadł z Kozła i silnie się potłnkł. Konnra dorożką wy- 
słann do koszar straży miejskiej. | 

Przyczyna pożaru niewiadoma. Sfraty wynoszą oko- 
ło 12000 rb. Stodoły były ubezpieczone wa wzajemnem 
ubezpieczeniu od ognia w Królestwie Polskiem. 

Bójki i napady. W lesie miejskim, przy głó- 
wnym gmachu monopolu w sobotę, Wojciech Krzemiński, 
mularz, lat 40, został napadnięty i otrzymał ranę w pier- 
si; napastnik, widząc nadchodzących ludzi, zbiegł; na 


j ul. Pieprzowej nr. 21 Lejzor Szulc, robotnik fabryczny, 


lat 22, został napadnięty przez nieznanego człowieka, 
który kijem zadał cztery rany; na ul. Lipowej nr. 36 
dwaj bracia Stanisław, lat 21 i Antoni, lat 19, nazwis- 
kiem Wożniakowie, robotnicy fabryczmi. mieszkający na 
ul. Zakątnej, zostali na zabawie przez współbiesiadników 
pobici i wyrzuceni; odnieśli oni rany głowy, zadane kija- 
mi i na ul. Wólczanskiej nr. 91 Bruno Wielzka, tkacz. 
lat 20, mieszkający na Dąbrówce, został przez jakiegoś 
wyrobnika napadnięty, który nożem zadał mu ranę 
w krzyż; w ciężkim Stanie zdrowia odwieziono go do 
szpitala św. Aleksandra. We wszystkich tych wypad- 
kach lekarze Pogotowia udzielili odpowiedniej pomocy. 


„Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni następująca osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Wschodniej nr. 24 Maryanna Polkowska, lat 40; na ul. 
Placowej nr. 3 Karolina Steinert, lat 19; na ul. Długiej 
nr. 13 Józef Sikorski, lat 47, który odwieziony został do 
Szpitala św. Aleksandra; na ul. Średniej nr. 44 Delma 
Brandt, lat 28; na ul. Szkolnei nr. 32 Herman Kriiger, 
lat 23; na ul. Ogrodowej nr. 4 Łukasz Bąkalski. lat 60: 
na ul. Piotrkowskiej nr. 182 Władysław Lipkn, lat 36 i 
na ul. Kątnej nr. 7 Michał Kozłowski, lat 80. We wszyst- 
kich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili doraź- 
nej pomocy. 

— W ciągu dnia wczorajszego następujące osoby u- 
legły ogólnemu osłabieniu: na ul. Konstantynowskiej nr. 
8 August Albrecht, lat 33: na ul. Drewnowskiej nr. 9 
Antonina Sobiczka, Jat 36, pozostająca bez zajęcia: na 
ul. Przędzalnianej nr, 6 Michał Pędziwiatr, lat 50; na 
nl. Widzewskiej nr. 81 Tekla Korzonkowska, lat 60; na 
ul. św. Anny nr. 55 Karol Albrecht lat 36; na ul. Pustej 
nr. 16 Anastazya Romańska, lat 17 1 na ul. Piotrkow- 
skiej nr. 14 Maryanna Szkatulska, lat 24. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Z Wystawy sztuk pięknych. Zapowiedziana 
zbiorowa wystawa dzieł Leopolda Pilichowskie- 
go wskutek przyczyn niezależnych od artysty 
i wystawy musi być odłożeną na późniejszy ter- 
min, gdyż największy jego obraz „Swięto rado- 
ści* został tak w drodze uszkodzonym, iż potrze- 
buje dłuższego ezasu do doprowadzenia go do 
stann możebnego. 

Obecnie Pilichowski dał kilkanaście obra- 
zów rozmaitej treści, które też zostały zawieszo- 
ne dzisiaj; oprócz tego przybył portret dwóch 
panien K., śliczny w wykonanin, pędzla Boh- 
dana Proszury. 


OFIARY. 


Na chrześciańskie kolonie letnie. 
Zamiast wieńca na grób $. p. Juliusza Kunitzera 
T. Trenkler 20 rb. 
Na sekcyę pielęgnowania chorych 
przy żyd. Tow. dobrocz. „Bykur Cholim*. 


M. Gutentag, w celu złożenia serdecznego podzię- 
kowania nieznajomej osobie za podniesienie go w czasie 
nieszczęśliwego upadnięcia na ziemię, 1 rb. 50 rb. 


Na Kroplę Mleka. 


M. Gutentag, w celu złożenia serdecznego podzię - 
kowania nieznajomej osobie za podniesienie go w czasie 
nieszczęśliwego upadnięcia na ziemię, 1 rb. 50 kop. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Siemiana. Ju- 
tro Bratysława. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 


ZEBRANIE Dziś zebranie majstrów rzeźoiczych 
u Miillera, Mikołajewska 40, o godz. 4 po poł. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


DZIENNE 


Warszawa, 3 października. W nocy doko- 
nano zbrojoego napadu na kopalnię <Zygmnunt» 
we wsi Jędrzejowice w powiecie opatowskim, 
należącej do zakładów metalurgicznych ostro- 
wieckich. Ze składu zrabowano 182 fanty dy- 
namitu, 262 kręgi lontów i 5000 kapiszonów. 
Winnych nie odkryto. 

Petersburg, 3 psźlziernika. Oddział ziemski 
ministeryum spraw wewnętrznych komunikuje: 
Ministerynm przedsiębierze środki dla okazania 
pomocy ludności, która ucierpiała od nieuro- 
dzaju. Wyasygnowano na rozdanie ludności ty- 
tułem pożyczki zboża na żywność i do siewu 
7,550,000 rb, na wydatki zaś na zakup zboża 
do siewu i na pokarm rb 5,247,058; na zakup 
zboża do sprzedaży po cenie kosztu rb. 2,437,000. 
Na wydanie wsparć bezpowrotnych przez orga- 
nizacyę robót publicznych, pomoc lekarsk? i ży- 
wność rb. 1,065,000 Na zaopatrzenie ludności 
w paszę dla bydła rb. 150,000. 

Petersburg, 3 peździernika. Opublikowano 
Reskrypt na imię chana chiwińskiego przy Cfia- 
rowanu mu Najwyższego portretu, obsypanego 
dyamentami. 

Imiennym Ukazem Najwyższym członek spe- 
eyalnego urzędu w Radzie państwa dla przed- 
wstępnego rozpatrywania skarg ma decyzye se- 
natu, hr. Bbriński uwolniony został od obo- 
wiązków, ra jego z£% miejsce mianowano sena- 
tora Ignatjewa. 

Erywań, 3 października. Wczoraj o godz. 5 
wieczorem na bulwarze rozpoczęła się strzelani 
na między tatarami i ormisnami, trwająca 20 
minut. Z pośród muzułmanów zabito 8, raniono 
3. Ormian zabito 2, raniono 8. Zamknięto do 
więzienia 4, między nimi właściciela domów, 
z których strzelano. 

Dziś w mieście na zewnątrz spokojnie, na- 
strój nerwowy. Dnia 29 września w Kwirylu 
zabito i okradzione kasyerd, powracającego ze 
stacyi towarowej w towarzystwie dwóch robot- 
ników. 

Niższy-Nowogród, 3-go października. Rada 
miejska wypowiedziała się za zniesieniem prze- 
pisów o walce z cholerą z dnia 24 go sierpnia 
1903 roku i oddania w całości sprawy pód za- 
rząd miejski, 

Posiadsjących prawo uczestniczenia w wy- 
borach do Damy państwowej naliczono mniej, 
niż 1,500 

Paryż, 3 peźłziernika. Dziś prezydent otwo- 
rzył międzynarodowy kongres tuberkuliezny. 


Helsingfors, 3 października. Z Kemi dono- 
szą: Po szczegółowej rewizyi okolic miasta 
przez żandarmów i policyę na krążowniku 
<Azya>, znaleziono w pobliżu wyspy Kemi za- 
ryte w piasku: 50 karabinów, 50 rewolwe- 
rów, 8 skrzynek dynamitu, 8000 rpabojów. 

Batum, 3 października. W magazynach To 
warzystwa rosyjskiego żeglugi handlowej zatrzy- 
mano 12 skrzyń z karabinami systemu Berdana, 
rewolwerami i nabojami. 

Kalisz 3 października. Wchodzącemu do sy- 
nagogi dozorcy Szimkiewiczowi nieznany prze- 
stępca wymazał twarz pędzlem, umaczanym 
w kwas.e siarczanym, przyczyniwszy mu po- 
ważna uszkodzenia. 

Dalajnor, 3 pażdziernika. Ujawniono dwa- 
naście wypadków dżumy, % nich 10 śmiertel- 
nych. Po dniu 26 września nowych zasłabnięć 
nie było. Wysłano tu lekarzów bakteryologów 
specyalistów do walki z dżumą. Przysłano ścod- ` 
ki dezynfekcyjne. 


Moskwa, 3 paźiziernika. Na posiedzen'n 
rady uniwersyteckiej postanowiono wyjednać 
zniesienie ograniczenia procentowego żydów; wy- 
drukować w gazetach opisanie wszystkich fak- 
tów Życia uniwersyteckiego do czasu teraźniej: 
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szcgo w celn dania możności opinii publicznej 
wypowiedzenia swoich wniosków. Postanowiono 
zreorganizować inspekcyę. 

Tokio, 3 października. Na zjeździe izb han- 
dlowych minister rolnictwa i handlu wypowie- 
dział mowę, w której oświadczył, że rząd zaję- 
ty jest kwestyą ulepszenia morskich i lądowych 
komunikacyi, w celu zapewnienia rozwoju han- 
dlowi japońskiemn wywozowemu. Rząd przed- 
sięweźmie środki dla przyciągnięcia kapitałów 
eudzoziemskich. Klasa przemysłowców winna 
skorzystać z usiłowań rządu i wygód materyal- 
nych, aby wyleczyć rany Japonii po wojnie 
zwycięskiej. 

Berlin, 3 października. Otwarto tu wiec po- 
stępowych związków kobiecych. Główną kwe- 
styą reforma małżeństwa i jego podstaw ekono- 
micznych. 


Kongres pokoju. 


Jeszcze jeden kongres międzynarodowy—pi- 
sze p. W. L. w „Gazecie polskiej.“ W Lucernie, 
w czasie od 19 — 24 września r. b., obradował 
XIV kongres światowy przyjaciół pokoja pod 
przewodnictwem lie Docummun, generalnego 
sekretarza berneńskiego «biura pokoju». Byli 
tam delegaci z całego Świate; wśród tycb 350 
uczestników było 50 <przyjaciół pokoju» z Ame- 
ryki, byli niemy, francuzi, anglicy, włosi i cała 
Europa, byli delegaci z Chin i z Australii. Wi- 
tał ich członek szwajcarskiej rady związkowej, 
Comtesse, na wolnej ziemi szwajcarskiej, jedy- 
nej, która niema stałego wojska, ale ma 450000 
uzbrojonych patryotów, gotowych każdej chwili 
do obrony ojczyzny. Zjechali się wszyscy wete- 
rani ruchu pokojowego w świecie. którzy na po- 
przednich kongresach w Paryżu, Londynie, Rzy- 
mie, Bernie, Antwerpii, Peszcie, Glasgowie, Mo- 
naco, Rouen i Bostenie głosili światn idee wije- 
cznego pokoju, kiedy od wojny amerykańsko 
hiszpańskiej przez szereg lat nie milknęły dzia: 
ła nı Kubie, w Trauswaalu i w Mandżutyj, gło- 
sli je niestrudzeni, kiedy świat ociekał krwią, 
a wszystkie państwa zakuwały się w stal, po- 
większały swo armie, sprawiały nowe działa i 
budowały floty. A na kongresach pokojowych 
Fryderyk Passy, Teodoro Mouata, Trueblood, 
Darby, Clark i niezbędna Berta Suttner obnosili 
awą sielankę pokojową. 

Na tegorocznym kongresie pokojowym wy- 
stąpił z odczytem sekretarz chińskiej ambasady 
w Paryżu, Tang-Tsai-Fou i opowiadał zebranym 
przyjaciołom, że nie było na świecie bardziej 
miłającego pokój, jak naród chiński, że jednak 
pod wpływem grożących z-Earopy napadów 
Chiny musiały porzucić pokojowe sny i weszły 
na drogę militaryzma. Nie myślą też dziś o po- 
koju, lecz o najlepszem uzbrojeniu i przygoto- 
waniu na wypadek wojny. Potem p. Nowikow, 
rosyanin, autor interesującej książki „O federa- 
cyi Europy“, mówił o różnych krzywdach i nie- 
sprawiedliiwościach ladu, który dziś przestał być 
już niemym i gotuje się do zabrania głosu w Da 
mie państwowej. P. Prerre Qullard roztaczał.o 
brazy ucisku armeńczyków i macedończyków 
w Tarcyi, a profesor niemiecki Quidde nakła- 
niał fraocużów do ukochania Niemiec i zapo- 
mnienia takiej drobnostki, jak zabracie Alzacyi 
i Lotaryngii. Na wniosek prof. Qiidda kongres 
powziął też odpowiednią rezolucyę, zalecającą 
przyjaźń niemiecko f;arcuską. 

Podnoszono różne jeszcze krzywdy narodów 
i nmiesprawiedliwcści świata, przyczem vikomu 
na myśl nie wpadło przedstawić ucisku polskiego 
ludu w Prusach i przypomnieć czułym sercom 
o zuęcaniu się niemieckich pedagogów nad dzieć 
mi polskiemi. 

Kongres pokoju zajmuje się wielkiemu spra - 
wami, wytyka plany na dalszą metę, zmienia 
ustrój świata, marzy o wiecznym pokoju. ale 
wśród tych szerokich horyzontów . zapomina o 
drobnych sprawach życia 1 z zasady unika te- 
matów draźniących. Więc przeciw Tarzyi wie- 
"dzie kracyatę, wiedząc, żetym sposobem nikomu 
wody nie zamąci — ale dla spraw, dotyczących 
potężnego państwa mogących wywołać konflikt 
z mocarzami,—dlu takich spraw kongres pokoju 
ma tylko głębokie milczenie. i 

Za to uchwała takie ideologiczae i zarazem 
bardzo niewinne, pobożne życzenia, jak ograni- 
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czenie zbroień wojskowych; utworzenie między - 
narodowej Rady stanou, któfaby stale załatwiała 
spory m'ęd<yaarodowr, rozszerzeni* konwencji 
bagskiej z 29 lipea 18 9 r, kodyfizkacyę prawa 
międzynarodowego, ete. 

Jest to jak gdyby krwawą ironia po 18 mie- 
siącach strasznej wojny uchwalać takie mniej 
więcej wnioski, jak ów p. Emila Armanda. 
„Wszystkie spory międzynarodowe powinien roz- 
strzygać sad rózjoinczy. W tym celu powinna 
powst:ć międzynarodowa federacya już nie Es- 
ropy, lecz Ameryki i Earopy, ezyli jak pani 
Berta-Suttner powiada: <Ameropy>, albo jeszcze 
lepiej—dlaczegóź nie?—eałego świata cywilizo- 
wanego, czyli. jak też sama dama nazywa go, 
„Kalturyi*. Taka federacya powinna uchwalić, 
że wojna i anneksya są „zbrodnią*, a wskutek 
tego znosi się „prawo do wojny*. 

Wszystkie narody są wolne, a żaden z nich 
niema prawa dó wojny lub zabora; wszystkie 
winna są sobie szacunek dla swych praw i wszy- 
stkie tworzą wspólne międzynarodowe społeczeń - 
stwo, które wyposażają w środki i urządzenia, 
zapobiegające wojn: m. 

Urządzeaia pokcjowe mają powstać na za: 
sadzie nietykalaości narodowej i osobistej i tym 
sposobem dla wszystkich narodów ma być zaber.. 
pieczoną ich narodowa autonomia. Calość tych 
instytucyi tworzy federacyę Świata. Są to zda- 
nia jakby wyjęte z Utopii Morus, Morellego lub 
B llamyego, równie szacowne i piękne, jak da- 
lekie od urzeczywistnienia w świecie materyal- 
nym, w którym rządzą prawa dynamiki społa- 
cznej 

Na *akończenie jeszcze interesujący epizod. 

W Lucernie znajduje się wspaniałe muzeum 
„wojny i pokcja* (de la guerre et de la pais), 
założone staraniem i fanduszami Jana Biocha 
z Warszawy. Mazeum to mieści się w gmachu 
w tym celu wynajętym. Za dwa lata upływa 
kontrakt najmu tego gmachu. Na budowę wla- 
snego gmachu potrzeba 600,000 fr. 

Kosgres uchwalił odnieść się do <mecena- 
sów pokoju» z prośbą o dostarezenie w tym cela 
fuaduszów. 

W kilka minut po tej uchwale referent o- 
świadczył: „Mecenas się znalazł i 600,000 fr. 
cfiarował*. Był nim polak, hr. Gurowski, stale 
mieszkający w Nicei. Żąda jedynie, żeby mu- 
zeam Blocha miało nazwę „de la paix et des hor- 
reurs de la guerre" („Pokoju i okropności woj- 
ny*). I mówią, że nasi panowie nie mają Szczo- 
drej dłoni dla sprawy publicznej—pisze «Gazeta 
Pulske». 

Dla małych spraw w ojczyźnie nie mają. 
Ale dla wieczneg» pokoju świata, w Lucernie 
dla całego świata! O! jakże szczodrze szafają 
groszem! Na to nie zdobył się żaden miliarder 
amerykański—ale na to stać polskiego szlachcica! 


- 


| Pogrzeb Ś. p. J. Kunitzera. 


Salon w pałacu & p. Jalinsza: Kunitzera przy 
ul. S,a:erowej róg Bznedykta, zamieniony zo- 
stał na żałobną kaplicą. Cały obity kirem, jak 
również i przedpokój, udekorowany wielką ilo- 
ścią roślin i kwiatów; w głębi, pod ścianą usta 
wiono katafalk, otoczony mnóstwem świec, na 
którym spoczywają zwłoki ś. p. Juliusza Kuni- 
tzera. ; 

Wieńców u stóp katafalku złożono 80, po- 
między któremi widnieją napisy: „Oddział popie- 
renia przemysła i handlu wielce zasłużonemu 
prezesowi”; „Od urzędników Chr. Towarzystwa 
Dobroczynuośii*; „Swemu Prezesowi kolej elek- 
tryczna łódzka*; „Od zarządu kolei elektrycznej 
Łódź Zgierz — Łódź Pabianice“; „Swemu wysoce 
szanowanemu prezesowi Łódzkie Chrz Tow Do- 
broczynności»; „Komitet pomceniczy Carz. Tow. 
Dobroczynności"; „Rada opiekuńsza łódzkiej 
7 klasowej Szkoły handlowej“; „Od personelu 
pedagogicznego łódzkiej Szkoły handlowej”; <Ko 
mitet handla i przemysła swemu Prezesowi“; 
„Prezesowi łódzkiego Chrz. Tow. Dsbroczynności, 
6 p Jalinszowi Kunitzerowi, Zarząd łódzkiego 
Żydowskiego Tow. Dobroczynności*, Rada peda 
goziezia gimnazyum męskiego w Łodzi“. 

Oprócz wymienionych, złożono wiele wień- 
ców od rodziny, przyjaciół, instytueyi i przed- 
aiębiorstw przemysłowych z kraju, Cesarstwa i 
:azran cy. 

* 
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Joż-od południa zaczęły się gromadzić tłu- 
my na ul. Spacerowej i Benedykta. O gedzinie 1 
po poł. przerwano ruch kołowy na nl. Benedyk- 
ta. Na ulicach, któremi kondukt żałobny ma po- 
stępować, sklepy i bramy domów pozamykane. 
* 


Przed wyprowadzeniem zwłok z pałacu, nad 
trumną przemawiali dwaj pastorzy z parafii e- 
wangelickiej św. Trójcy — Hadrian i Gandelach; 
p enia religijne wykonały chóry kościelne. 
Tymczasem przed pałacem i przez całą dłu- 
gość ulicy Benedykta do Piotrkowskiej, szyko- 
wał się kondukt pogrzebowy, w którym mieli 
brać udział przedstawiciele różnych instytucyj i 
stowarzyszeń. 

Po obu stronach ulicy stanęli rzędem oche- 
tniey straży ogniowej, w celu pełnienia warty 
honorowej. 

* 
Traumnę złożono na karawanie zaprzężonym 
w cztery konie. Na oddzielnym, odpowiednio 
przygotowanym wozie złożono 80 wieńców, na- 
desłanych od różnych instytucyj i osób prywat: 
nycb. 

* 
Przy wyprowadzeniu zwłok ś. p. J Kuuitze- 
ra, obecny był J. E, gubernator piotrkowski, 
Ozchmistrz Najwyższego Dworu r. t. Arcimowiez. 
* 


Korndukt wyruszył o godzinie 2:ej min. 45. 
Szły na czele ochrony, następuie pensyonaryu» 
sze i pensyonaryuszki z Przytułku starców i ka- 
lek, następnie przedstawiciele instytacyi, których 
zmarły był czynnym działaczem. 

Ciało zmarłego spoczywało na karawanie 
czterokonnym, obwieszonym wieńcami. Za Ka- 
rawanem postępowała rodzina, krewni i liczny 
zastęp przyjaciół zmarłego. Za orszakiem żało- 
bnym szły trzy powozy, zspzłnione wieńcami, 

* 


Na dany znak ruszył karawan. E*tsportu- 
jący zwłoki pastor Guadelach zaintonował pieśń; 
obok niego postępują pastorowie Hadrian, Auger- 
sztein i Machlejd, przybyły z Warszawy. 
Chwilową ciszę przerywają pienia religijne 
Towarzystwa śpiewaczego niemieckiego. 

Przed duchownymi postępują w  porzą- 
dku: stowarzyszenie śpiewacze kcścioła e- 
wangelickiego świętej Trójcy, następnie nio- 
są na poduszce Ordery nieboszczyka, depu- 
tacye, mianowicie: Zarządu chrześciańskiego To- 
warzj stwa dobroczynności, pierwszej, drugiej i 
trzeciej ochronki; Przytnłku starców i kalek, 
Zakładu dia umysłowo i nerwowo chorych w Ko- 
chanówce, Szkoły Rzemiosł, ambulatoryum przy 
chrześciańskiem Towarz. dobroczynności; kolonii 
letnich, Towarzystwa przeciwżebraczego i Przy- 
talku noclegowego. 

Przed deputacyami szli naczelnicy oddzia- 
łowi straży ogniowej ochotniczej, następnie gro- 
no pensyonarzów Przytułku starców i kalek, wy- 
chowańcy szkółki parsfialnej kościoła św. Trójcy, 
wychowańcy domn Sierot przy ul. Północnej. 
Z pośród wychowańców szkół w pogrzebie wzięli 
udział: wychowańcy szkoły przemysłowej, łódz- 
kiej szkoły handlowej, szkoły Rzemiosł, szkoły 
przy Domu Sierot, oraz wychowańcy trzech 
ochron. 

Orszak pogrzebowy zamykał krzyż, niesio- 
ny przez kościelnego kościoła św. Trójcy. Za 
karawanem szła najbliższa rodzina +marlego, a 
za rią liczne koło żyezliwychi znajomyceb. W or- 
szakn pozrzebowym przyjmowało udział około 
3000 osób. 

Pedszas postępowania kondakta pogrzebo- 
wego na ulicach panował wzorowy porządek. 

* 


J. E Arcybiskup warszawski ks. Wincenty 
Chościak Popiel nadesłał dziś na ręce rodziny 
zmarłego á. p. Jaliusza Kunitzera telegram kon- 
dolencyjny. s zał 

Na cmentarzu przemówili pastcr Anger- 
stein po niemiecku, poczem pastor Machlejd 
z Warszawy przemówił po polsku Mowa po- 
grzebowa pastora Machlejda wywarła silne wra- 
żenie na obecnych na pogrzebie. 


23 zF “D> numeru dzisiejszego dołącza się 
ogloszenie Towarzystwa ubezpieczeń na życie 
<Rosya>. 
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Polskie stowarzyszenia Śpiewackie w Niemczech 


W Śremie w W. Ke. Poznańskiem odbył się ` 


zjazd stowarzyszeń Śpiewackich polskich, na któ 


rym reprezentowanych było 31 towarzystw przez | 


44 del:gatów. Prezydował ks. prałat Wawrzy- 
niak. Zə sprawozdania okazało się, że w pań- 


stwie niemieckiem istnieje 55 stowarzyszeń śpie- | 
wackich, do których należy przeszło 2300 osób. j 


Na Slązku i w Prusach Zachodnich niema do- 
tąd stowarzyszeń, sprawozdanie jcdrak wyrażą 
nadzieję, że i tam będą oue wkrótce potworzo- 
ne. [Istnieją natomiast bardzo dobrze rozwijają- 
ce się towarzystwa w ckręgu górniczym nadreń- 
skim, jako to: w Essen, Altessen, Wattenscbeid, 
Stele, Hóstrop, Langendreer i Wilbelmsburg. Rô- 
wnież korzyttoie rozwijsją sią towarzystwa śpie- 
wackie w Brandenburgii, posiadające jedno t. z. 
„gniazdu* z oddziałarni w Berlinie (<Harmonia» 
na Moabicie i tow Sw. Cecylii), w Charlotten- 
burgu, Spandau i S:hoenebergu. 

W toku obrad s:wierdzono fakt wysoce cha- 
rakterystyczny. Oto towarzystwa te wydają, 
bącź wspólnie, bądź oddzielnie, śpiewniki z te- 
kstem i nutami. Pociaga to oczywiście za sobą 
dość poważne koszta, które jeszcze w roku spra- 
wozdawczym znacznie musiały być podwyższo- 
ne, w dwudziestu pięciu bowiem wydaniach mu- 
siano dokonać przeróbek z powodu żądań wła- 
dzy policyjnej, niezgadzającej się na najniewin- 
niejszy nieraz tekst piosenek. , 

Zjazd kół śpiewaczych w S'emie dał nowe 
pole do napaści ze strony prasy hakatystycznej. 
Uważa ona stowarzyszenie za „dziecko duchowe 
agitacyi wielkopilskicj*, za „czynnik bardziej 
jeszcze niebezpieczny, niż stowarzyszenie „Soko- 
łów *. 

Powód do tych napaści dało jeszcze prze- 
mówienie wielce zasłużonego ks. prałata Wa 


wrzyniaka, który radził mniej czasu poświęcać | 


na ówiczenia chórów mieszanych i wielogłoso- 
wych, a główną natomiast wagę przywiązywać 
do prostego, zwyczajnego śpiewu chóralnego. 
„Wartość śpiewn — mówił ks. prałat W. — tkwi 
właśnie w podniosłym tekście, który powinien 
nam przypominać czasy ubiegłe i budzić oiuchę 
w sercach*, Za, 

Z tych słów pisma hakatystyczne wyprowa- 
dziły wniosek, że polskie stowarzyszenia śpie- 
wackie nie mają bynajmniej na celu kształcenia 
sią w śpiewie, lecz uezenie się tylko piosenek 
patryotycznych. Sztuka nie gra tu żadnej roli, 
ich zdaniem, lecz chodziło tylko o stworzenie 
nowej organizacyi—antypaństwowej. 

R:ccz naturalna, iż wobec tego szereg utru- 
dnień i szykan jeszcze się wzmoże. 


Niezwykły pomnik. 


-~ Na rynku miasteczka francuskiego (ićzy, 
odsłonięty dziś będzie w obecności burmistrza 
Pragi, dra Srba, jako przedstawiciela stolicy 
Czech, oraz posła do [a lamentu austryackiego. 
dra Herolda, jako przedstawiciela narodu czes- 
skiego, pomnik króla Czech, Jana lnksemborskie- 
go, wystawiony ze składek publicznych, zebra- 
nych w całej Francji. 

- Mezczony w sposób tak niezwykły przez na- 
ród sobie.obcy, król czeski Jan poległ śmiercią 
bohaterską na polach bitwy pod C.6:y, podczas 


stuletniej wojny Francyi z Anglią, d. 26 sier- | 


pnia 1346 r. 

Aczkolwiek nie łączyły go wcale z królem 
Francyi stosunki lennictwa, aczkolwiek podeszłe- 
go już wieku i niewidomy, król Jan pośpieszył 
uciśnionej Francyi na pomoce z 5,000 rycerzy. 

Był to typ rycerza ŚSzedniowiecznego. 
chetny i porywczy, odważny i chciwy przygód, 
wciąż szukał wojny i sławy, przebywał więcej 
na obczyźaie, niż w kraja rodzinnym, walcząc 
za tych, którzy, zdaniem jego, potrzebowali ra- 
tnnku lab pomocy. 

Słyany kronikarz francuski, Froissart, opi- 
suje śmierć jego temi słowy: 

„Towarzysze królewscy, widząc, że bitwa 
jest przegrana, chcieli uprowadzić go z pola. 
Król jednak rzekł: 


— Ne, na miłość Boską, król czeski nie u- ! 


cieka z plecu boju. Proszę was i rozkazuję, po- 
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wiedźcie mnie tam, gdzie bitwa wre najgoręcej, 
, abym mógł jeszcze miecza swego użyć! 
; poprowadzimy naszego króla w takie miejsce, 
| z którego ani on, ani my żywcem nie wrócimy. 
| T» rzskłszy, rycerze uwiązsli konia królew 
| skiego do koni swoich i z okrzykiem: 
j — Praga! Praga! — rzucili się w wir bitwy. 
Í Nazajutrz rano znaleziono 500 rycerzy roż- 
| ciągniętych ra ziemi dokoła swego króla. Gdy 
król Edward, zwycięzca z pod Crecy, dowiedział 
| się o śmierci Jana, zapłaksł nad zwłokami i wy- 
| prawił sędziwemu królowi pogrzeb uroczysty.* 
Przed czterema laty profesor kulegium fran- 
| euskiego, Ludwik Lézer, wydobył opowiadanie 
| to o śmierci bohaterskiego króla z pyła zapom- 
| nienia i wezwsł naród francuski do wystawienia 
| ryeerzowi drogą składek pomnika, 
| Wezwanie głośnego slawisty znalazło od 
dźwięk w sercach frapeuzów i oto po sześciu bez 
mała stuleciach spłacono dług wdzięczności: na 
ziemi Francyi republikańskiej stanął pomnik kró- 
la czeskiego. 
| 


Z „Warszawskiego Dniewnika.' 


— W d. 24 września, około godz. 4 popoła- 
dniu, we wsi Wola, na drodze królewskiej szło 
trzech żołnierzy l. gw. pułku wołyńskiego. Oko- 
ło domu NM 250 Szpilmana, spotkali oni miezna - 
jomego człowieka, który, zrównawszy się z żoł: 
nierzami, dał strzał z rewolweru do jednego z nich, 
Józefa Lankiewicza. 

Kiedy Lankiewiez rzucił się w pogoń za u- 
ciekającym sprawe4, ten schował się do domu 
Szpilmana, a stamtąd wypadł na drogę królew 
ską i dał znowu dwa strzały, poczem uciekał da- 
lej, wciąż strzelając do ścigających go żołnierzy. 
Wradłszy na korytarz domu Wojciechowskiego, 
sprawcą dał jeszcze kilka strzałów, a następnie 
| ukrył się niewiadomo gdzie. 
| Do powyższego opisu dziennik rzeczony do- 

daje uwagę: „Należy zaznaczyć, iż zamiast po- 
| módz do ujęcia przestępcy, mieszkańcy domu 
Wojciechowskiego odmówili żądaniu Lankiewicza, 
| aby ctworzyć drzwi korytarza, dokąd wbiegł 
| żłoczyńca. Kilka mieszkańców domu Wojciechow- 


skiego, którzy odmówili pomocy do ujęcia prze- 
stępcy, aresztowano * 
— W dn. 29 września, o godz. 11 wieczo- 
| rem, na sz gie Jerozolimskiej na strażnika re- 
wiru ochoekiego oddziału 1uokotowskiego war- 
szawskiej policyi podmiejskiej, Matwiejewa, po- 
wracającego do domu, napadło kilku ludzi, któ- 
rzy zaczęli strzelać do niego z rewelwerów. 
| „Matwiejew schronił się za drzewo i zaczął 
| również strzelać do napastaików, z których je- 
dnego zranił. 
| Wtedy ei zaczęli cofać się, a Matwiejew do- 
| gonił jednego z maruderów i poranił go szablą, 
| poczem ws'adł na wzż i pojechał po pomoe do 
Rakowea. 

Kiedy wraz z innemi osobami powrócił na 
miejsce zajścia, nie było tam już nikogo. 

— Tegoż dnia, około godz. 8 wieczorem, we 
wsi Nowo Czyste, w gminie Wola, niewiadomi 
sprawcy rzucili pocisk wybuchowy pod pemnik 
poległych wojowników, znajdujzey się okeło wol- 
skiego oddziału domu inwalidow warszawskiego 
komitetu Czerwonego Krzyża. Nastąpił wybuch, 
priyczem część pomnika uległa zrujnowaniu, a 
w mieszkaniach demu inwalidów, gdzie mieszka- 
ją 4 rodziny inwalidów, zostały rozbite prawie 
wszystkie szyby. Na szczęście ze starców i sta- 
ruszek nikt szwanku nie poniósł Sprawcy zbiegli. 
| — «Warsz. dniewnik» donosi, iż osobistość 

człowieka, który w dniu 22 z. m. rzucił bombę 
„w Saskim ogrodzie pod kautor bavkierski Sze- 
| reszewskiego, obecnie wyjaśniona. 


| Jest to mieszkaniec gminy Radogoszcz w po- 
wiecie łódzkim, Izrael Blumenfeld, 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


—s— 
Otrzymane wczoraj. 
Petersburg, 2 psździernika, Najwyższy Ukaz 


« [mienny do Senatn rządzącego: 


— Dobrze—odparli towarzysze królewscy— | 
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„Naszego sekretarza stanu, prezesa komiteta 
ministrów, rzeczywistego radcę tajńego Sergiusza 
Witte, za zasługi, położone dla Tronu i Ojezyzny 
i wyborne spełnienie poruczonej mu przeż Nas 
misyi pierwszorzędnej donicsłości państwowej, 
oraz w dowód szczególnego Naszego zadowcle- 
nia Najmiłościwiej obdarzam godnością hrabie- 
go Państwa Rosyjskiego“. 

Moskwa, 2 października. Mek, pełnomocnik 
Komitetu Wielkiej Księżnej E'żbiety Teodorówny, 
wyjeżdża z Mandźuryi z całym personelem i po- 
zostałemi rzeczami do Japonii w cela niesienia 
pomocy żołnierzom rosyjskim. 

Moskwa, 2 października. Profesor Manniłow 
opracowuje projekt izb pokojowych dla robo- 
toików miejskich. 

Moskwa, 2 października. Urząd zgromadze- 
nia kupców wydal zapomogi dla oficerów i sze- 
rego” ców. 

Mińsk 2 peździernika. W nocy w śródmie- 
$cin pa ulicy Kreszczeńskiej zabito właścicielkę 
domu Wańkowiczową i jej gospodynię. Pierwszą 
uduszono, drogą zarąbano. Zabójcy poszukiwali 
pieniędzy. 

Bogorodisko, 2 października. Agitacya przed- 
wyborcza rozwija się słabo. Włościanie nie inte- 
resują się wyborami. Ujawnia się ukształtowa- 
nie trzech partyj: liberalnej, lewej spokojnej i 
umiarkowanej zachowawczej, która prawdopo- 
dobnie otrzyma przewagę. Marszałek szlachty 
Bobriński, naczelnik partyi zachowawczej, ma 
wiele szans do wyboru. Być może, podtrzymają 
go włościanie, wdzięczni za pomoc z powodu nie- 
urodzaju. 

Tokio, 2 peździernika. O godzinie 1-ej po 
północy w Hieroszimie wybuchł pożar w maga- 
zynie wojskowym. Pożar strawił 20 tymczaso- 
wych budowli. Zachowane w magazynie umuu- 
dorowanie przewieziono w inne miejsce przed 
pożarem, 

Tokio 2 peździernika, Oprócz wymienionych 
w poprzedniej depeszy 20 zabudowań z umundu- 
rowaniem i zapasami żywności w  Cbiroszymie 
spłonęło siedm zabudowań ze składami faraźu. 
Przypuszczają podpalenie. Nie uratowano prawie 
niczego. Straty określają na 5 — 10 milionów 

en. 

Szanghaj, 2 października. W pobliżu półwy- 
spu S<andunskiego wczoraj rano natkoął się na 
mieliznę podwodną parostatek „Chajche* i w cig- 
gu kwadransa zatonął. 

New-fork, 2 października. Przypadkowa wy- 
prawa towarzystwa północno-wachodniego w koń 
cu lipea uległa rozbiciu się okrętów w cieśninie 
Beripga, w pobliżu zatoki Opatrzności. Ocalałych 
ludzi przyjęła szalupa amerykańska. Znajdujący 
się na zatopionym okręcie inżynier górniczy Tal- 
czyński. powraca, 

Baden Baden, 2 pażdziernika, Dziś rano wy- 
jechał minister włoski spraw zagranicznych, T.- 
toni. 


Otrzymane w nocy. 


Petersburg, 2 października. Jutro będzie o- 
głoszony następujący Najwyższy Ukaz imienny 
uo senatu o zatwierdzeniu przepisów o gtosowa- 
niu i wprowadzenia w życie instytucyi Damy i 
ustawy o wyborach do Damy: 

„Zatwierdziwszy opracowane na Nasz roz- 
ka: przez ministra spraw wewnętrznych i w o- 
sobnej komisyi rozpoznane przepisy o stosowaniu 
i wprowadzeniu w życie instytucyi Damy pań- 
Stwowej, oraz ustawy o wyborach do Damy, roz- 
kazujemy ogłosić te przepisy i przystąpić nie- 
zwłocznie do rozporządzeń o dokonanie wyborów 
do Damy państwowej. 

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano: 
„MIKOŁAJ.“ 

Same przepisy bęłą ogłoszone jutro w «Zbio- 
rze praw.» Przepisy te zostały już ogłoszone 
w telegramach Agencyi w wyjątkach. 


Petersburg, 2 paźizieraika. W dniu 2 b. m 
zostały Najwyżej zatwierdzone i wkrótce: będą 
ogłoszone przepisy o stosowaniu 1 wprowadzeniu 
w życie instytncyi Domy państwowej i ustawy o 
wyborach. D> projekta przepisów o Dumie pań- 
stwowej dodano punkt następujący: 

<Dgrektorowie, |jrezesowie i członkowie za- 
rządu Towarzystw akcyjnych, tak samo Towa- 
rzystw udziałowych i inuych w okręgach, w któ- 


, rych posiadają fabryki, warsztaty i inne zaklą- 


dy przemysłowe, oraz zarządzający temi fabry- 
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ryum skarbu projektowi unormowania pracy su 
bjektów. Poruszono prejekt zwołania wszechro- 
syjskiego zjazdu przadstawicieli towarzystw pra- 
cowników handlowych. 

Du, 2 października. Z Erywania telegra- 
| faja: W d. 1 b. m. wieczorem w różnych dziel- 
nicach miasta zaczęto strzelać Mówią, że są 
zabici i raoni. Ząarządzono energiczne środki, ce- 
lem stłumienia rozruchów. pei, dowódea woj- 
ska rozkazał ustanowić z dniem 2 października 
tymzza3owe sądy wojenne w Temirchanszurze, a 
następnie w Baku. 

Paryż, 2 pażdziernika. 4,500 urzędników 
niższych wydziału poczt. telegrafów i telefonów 
postanowiło utworzyć związek w celu obrony in 
teresów swoich w imstytucyach rządowych. 

Paryż, 2 października. Ludwik  Dreyfas 
wybrany został na deputowanego. 

Konstantynopol, 2 października. W odpo 
wiedzi na notę zbiorową mocarstw, Porta w d. 
25 z.m. odrzaciła projekt wprowadzenia między- 
narodowej kontroli finansowej w Macedonii. 

Zauważono wzburzenie mabometan przeciw 
ormianom z powoda cgłoszenia w dziennikach 
tureckich sekretpych danych o rewizyach psli- 
tycznych u ormian, celem wyszukania materya 


kami, warsztatami i zakładami przemysłowemi, 
jeżsli osoby te płacą podatek zasadniczy i prze- | 
amysłowy, a same zajęcia przemysłowe znajdują | 
się pòza obrębem tego miasta luo powiatu, gdzie | 
znajdują się fabryki lub zakłady, wooszą sią do | 
list wyborczych według miejsca znajdowania się 
ź.bryki lub zakładu. a nie według miejsea opo- 
datkowania. Jeżeli Towarzystwa, Spółki i Si0- 
warzyszenia posiadają fabryki i zakłady prze- 
mysłowe w różnych miastach lab powiatach, 
każda z wyliczonych osób wpisywana jest na 
listę wyborczą tege ze wskazanych miast lub po - 
wiatów, które sama wybierze». 

Petersburg, 2 października. W dniu 3 b. m. 
br. Witte odjedzie na 7 dni do swego majątku, 
'szutkiem czego specyalna komisya hr. Solskiego 
adroczyła na tydzień obrady nad spruwą gabine- 
ta ministrów. 

Petersburg, 2 pzźlziernika. Na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń specyalaej kcmisyi hr Sol- 
skiego będzie odezytany wniesiony przez ministra 
"spraw wewnętrznych referat o stosowaniu usta- 
wy o wyborach do Dumy państwowej na Kau- | 
kazie. 

Petersburg, 2 października. Agenrya telegra- 
"czna petersburska została upoważniona do sta- 
nowczego oświadczenia, że Witte od chwili wy- łow wybuchowych. Mimo to nie potrzeba oba 
jazdu z Paryża nie rozmawiał z żadnym przed- wiać się zabójstw. 
stawieielem prasy i nie mówił nie o swoim po- | Patryarcha ormiański wzywa ludność, aby 
bycie zagranicą, skutkiem czego wszelkie donie- była wierna rządowi i unikała rewolucyonistów. 
sieoja o pobycie Wittego w pałacyku w Romin- | Teheran, 2 pażdziernika. Towarzystwo an- 
teu rą zmyślone. gielskie Darcy, które posiada koneesyę na dc- 

Odesa, 2 pażdziernika. Z wielką uroczysto- , bywanie nafiy w granicach Persyi, przerwało 
šcią władze i ludność przyjęły zwłoki Kondra- prace w okręgu kermanszachowskim z powodu 
uenki. Wygłoszono mowy. Wśród dźwięków mu- | zupełnego braku tam nefty. Obecnie Towarzy- 
nvki zwłoki przeniesiono na dwcrzec kolejowy. stwo przeniosło działalność swą do Arabistanu. 
Na ulicach stało w szpalerach wojsko i uczniowie. Zdaniem krajowców, nafta tamtejsza jest także 

Niższy Nowogród, 2 października. Gabernator  pośledniego gatunku. 
zabronił zgromadzeń bez pozwolenia policyi. | Bern (szwajcarski), 2 października. Rada 

Niższy-Nowogród, 2 paźłziernika. Komisya związkowa przyjęła zaproszenie Rosyi na konfe- 
Towarzystwa pracowników handlowych oświad- rencyę w Hadze. S:wajcarya obejmuje sprawę 
czyła się przeciw opracowanemu przez ministe- Czzrwonego Krzyża. 


A FEBIN SPE Z E A ADNE AL TADYZECNSTYCE | ZDE) 
PODZIĘKOWANIE. 


miejsce wiecznego spoczynku ukochanego syna 


na 
S. T P 
STEFANA Ea «bzu BR €*a* Na ieg 
a w szczególności Szanownemu Dachowieństwu parafii św. Krzyża, ks. probosze: owi Żerom- 
skiemu za słowa pociechy nad mogiłą, kolegom i przyjacielom za niesienie na swych bar- 


kach drogich nam szczątek, jak również dr. Karolowi Jonscherowi za prawdz.wie ojcowską 


i bezinteresowną opiekę w-czasie długiej choroby, sklada z głębi WAWY serca „Bóg zapłać“ 
1:50 ODZINA. 


Wszystkim, 
i brata naszego 


którzy odprowadzili 


st». 
eH U ELH U $%%, AA 
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Ibiza, (wyspy Balearskie) 2 go peź lziernika. 
W pobliżu Ibizy najechały na siebie dwa pa: 
rowce cnudzoziemskie, narodowości niezżnantj. 
Jeden z nich zatonął z całą załogą, za wyjątkiem 
trzech marynarzy. 


(Patrz stronę 5-a). 


Nauczycielka 


z patentem Konserwatoryum 
— udziela lekeyi — 


muzyki i śpiewu. 


Ulica Wólczańska nr. 79 m. 3, od godz. 1—3 pp. 
1334—3—2 


MLEKO 


pasteuryzowane, sporządzane według przepisu W-go D-ra 
Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bau- 
teleczkach porejowych: 

N 1 ARE dla dzieci w wieku do 3-ch m. 


n ” » 6 “n 
N3 3 i ” 
Eo, nr. Ò d'a dzieci 
| słych oraz mleko 
trowej miary. 
Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
dziennie. 


Farowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30. Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 


Wrsrawa Szruk PIĘKNYCH 


Piotrkowska 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


1319 r 


starszych 1 osób doro- 
surowe oczyszczane we flakonach li- 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—4d 
PATENTYŃ 
NA WYNALAZKI MARKI; MODELE: 5 


INŻ. D. FRAENKEL. 
Warszawa, ul. Królewska SI. 
W Łodzi M. NEDELMAN, ul. Andrzeja 7. 


Wspomnienie pośmiertne. 


Spełniając smutny obowiązek, zawiadamiamy niniejszem o niespodziewanej śmierci naszego prezesa 


KUNITZERA 


RADCY PRZEMYSŁOWEGO. 


Zmaiły, stójąc na czele wszystkich przedsięwzięć, dóbro ogółu naszego na celu mających, kierował także naszem 
Stowarzyszeniem od chwili założenia z niestrudzoną wytrwałością i wspierał je zawsze swem bogatem doświadczeniem. 

| Bezinteresowność zmarłego, poczucie sprawiedliwości oraz skromność, połączona z delikatnością w obejściu, wzbu- 
dzały w nas dla Niego głęboki szacunek; strata też, którą przez zgon Jego ponosimy, jest dla nas tembardziej bolesną. 


Cześć Jego pamięci! 
Pokój Jego cieniom! 


Stowarzyszenie udziałowe 


Przemysłowców okręgu lódzkiego 


Łódź, dnia 2 października 1905 r. 


dia zakupu węgla. 
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W dniu 20 września r. b. nagle i niespodziewanie. „pozbawionym został życia nieodżałowany nasz szef 


$: T p. 


JULIUSZ KUWTZEK, 
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Żegnając na wieczną drogę wysoce 


swym charakterem i życzliwością w stosunku do nas, zaskarbił 


szanowanego przez 


nas zwierzchnika i dbałego o nas opiekuna, który pięknym 
sobie niezatartą w sercach naszych pamięć, wołamy, oby lekką 


była mu ta ziemia, na której wyrósł i którą tak szczerze ukochał. 


MAJSTROWIE TKALNI 


Towarz. Akc. wyrobów bawełnianych HEINZLA i KUNITZERA. 


En sk 


Sklad Artykułów syeoyalopoh Towarzystwa 


«W. HBRapelx 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


E Krzysztof Brun 3 


i SYN 


polecają 
Dźwigi ,„Otisć 
Maszyny do pisania „„łRemington:' 
Wagi amerykańskie „Fairbanks“! 
Biurka amerykańskie „„Derbyś 
Welocypedy amerykańskie „(leveiand** „Rambler“ 
Szafki składane „Wernickeś 
Koła pasowe drewniane 
Lampy naftowe „„Welisa* 
Segregatory „,lmperial.*< 
Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta N 3. 
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Od Administracyi „ROZWOJU“. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ dajemy nasze nakłady po znacznie 
zniżonej cenie, mianowicie: 


i) Dzieje Polski z olbrzymią mapą, bogato iln- 71% prenu- | Dla niepre- 
strowane, tomów dwa, opracowane przez  oratorów  |aumeratorów 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo- Rb. Kop. | Rb. kop 
bnej z libroitu 1 20 1 9% 

w broszurze 15 1 50 

2) A. Sturcel: Smok, powieść spółczesna, 2 tomy 60 1 20 

3) Józef Grajnert: Dwie, powieść spółczesna 20 50 

4) W. Czajewski: Mieszko, dramat historyczny 20 50 

5) R. Horowiczowa: zyciorys Adama Mickiewicza 7 30 

8) Warszawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza- 
wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 


Każdy z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię- 
cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek odrazu 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 


Ricinus Siccol 
(Olej rycinowy w proszku) | 
ziż.yteri w smaku, w działaniu przewyższający ołej płynny. Do nabycia we wszyst- 
ch aptekach, oraz składach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
1 gub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. A 


o e e z o 
| Stanisław Lipiński, 
| nauczyciel buchalteryi w zgierskiej 7-mio klasowej szkole handlowej oraz na wie- 
czornych kursach dla dorosłych przy Stowarzyszeniu subjektów handlowych 
| udziela lekcyi buchalteryi. Zachodnia 34 m. 5. 
| Przyjmuje od 5-ej do 7-ej po południu. 1301—3—3 
| 


Obwieszczenie, 
Dyrekeja Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 


podaje do wiadomości stowarzyszonych, że podania o odroczenie zapłaty: 
zaległości z raty majowej 1905 r. od pożyczek Towarzystwa przez ro- 
złożenie tychże na 6 półroczy, z powodu poniesionych przez właścicieli 
nieruchomości strat skutkiem wypadków w ostatnich czasach przyjmowane: 
będą w biurze Dyrekcyi tylko do dnia 17 (30) września r. b. włącznie, 

Pragnący przeto skorzystać z wymienionej ulgi i mający do tego 
prawne zasady winni pośpieszyć się, żadne bowiem reklamacye po upły-- 
wie wskazanego terminu uwzględniane nie będą. 


Prezes E. Herbst. 
Dyrektor Biura L. Gajewicz. 
Łódź, dnia 21 (8) września 1905 roku. 
l: 
2 D 


oblicza się w lombardzie D. Wał. 
chowicza, Południowa N 20; 
od 14-go sierpnia na świeżo przy- 
jęte zastawy złote, srebrne i drogie 
kamienie, od sumy wyżej 5 rb. 
1285—3- 3 


| XM 6562. 


1293-2-7 


Zaraz do wynajęcia 


PIOTRKOWSKA Ne 125, 


dwa obszerne sklepy, 


jeden z nich z dużą piwnicą. 
1268—8—5 


3 pokoje z kuchnią; 
2 pokoje z kuchnią, 
i pokój z kuchnią, 

z wszelkiemi wygudami, do wynajęcia, 
Lipowa 14 pomiędzy Zieloną i Ceuiel- 
niana. ~ Pojedyńcze pokoje na Skta- 
dowej 31. 1326-3-3 


Mieko rirre 


z dóbr Paprotnia otrzymywać możną co- 
dziennie w dowolnej ilości, a takża roz= 
|syła się po domach w 2-litrowych za-. 
plombowanych koneweczkach Dostawa 
zimowa zapewniona; również 
Miód : masło”. 

89 m. 8 


Na IV-klasowej pensyi żeńskiej 
z klasą wstępną 


Janiny TYMIEK.ECKIEJ 


ul. Srednia Ne 23. 


zapisy uczenie do wszystkieh IV-ch klas 1342 $ 


oraz 3-ch oddziałów klasy wstępnej Wiadomość Mikołajewska 

przyjmuje się codziennie od godziny 10 Trzy, Zakład 

o 12-ej i od 3-ej do 6ej popoł. Lekcye , ż 
rozpoczęte W. klasie IV-ej nauka slójdu zagarmistrzowski 


i konwersscya francuska. 
dzieci od lat 6-iu. 


Zakład Leczniczy 


Przyjmuje się 
1142—9-9 


al. DRECKEGI 


przeniesiono na ul. 


22 Piotrkowską Ne 143 
Przed sklepem przystanek tramwajowy: 
1029—d-229' 


[i 
| Przyjmuję sadrabianis pończoch. 
Bikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. 
KK | O o 


REE H11-d li 


Gtirurgiozan - Ginekolog lony 


w Łodzi, ul. Południowa M 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący: chirurg Br. med: 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe= 
ry Jasiński, Kaufman. | 


Drobne głoszenia. 
LC pen 


Oferty w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Przepisywanie“. 172—d 


p'erd p'ramidkowy, mało używany, do 
sprzedania. Zachodnia 458, wiadomość 
u stróża. 1734-3-1 


Człowiek w si w sile wieku, Z znający język 

polski i rosyjski, | ciąg przyjąć ja- 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla „Człowie- 
ka“ w „Rozwoju“. 1247—d— d—38 


D? sprzedania bardzo dobrze prosperu- 

jący interes, 

jący dobre utrzymanie rodzinie, z powo 
du wyjazdu. Wiadomość w „Rozwoju“. 

1782-3cp-1 

Elegancka bryczka nowa zaraz do sprze- 

dania, bardzo tanio. Ul. Pańska ur. 54. 

1716—3—3 

Eortepian do sprzedania niedrogo. Ulica 

* Przędzalniana 58 m. 48. 1740-3.-1 


rancuzki, 
ce ną przychodnie, Biuro Rościszew - 
skiej, Piotrkowska 90. 1728—3—1 


Get szyją — eieganckie i wygodne 

Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra 

nia. Ulica Mikołajewską X 53 mieszk. 7. 
Kędzierska 1785-3-3 

Karolina” Rokicka, nauczycielka z pa- 

tentem, udziela lekcyi muzyki na for- 

tepianie. Średnia nr. 20 m. 11. 171861 


Kentor służby, Piotrkowska 83, poleca 
służbę tylko z dobrą rekomendacyą. 
1714—10 - 3 
M: s sklep kolonialny zaraz alb) póź- 
niej do sprzedania. Wiadomość w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“. 1695- 6—4 
Mesie do sprzedania, y w 7 dobrym stanie. 
Bałuty, ulica Spacerowa numer 1. 
1735—2-1 
Mszanie ze sklepem zaraz do wy- 
najęcia w Zarzewie około cmentarza 
u Folwarskiego. 1731—2—1 
Me osoba poszukuje miejsca w skle- 
pie, cukierni lub wyręczenia pani do- 
mu, może być na wyjazd. Skwerowa 18 
m. 21. 1733-2 c1 
Ne pensyę potrzebna nauczycielki języ- 
ka francuskiego i arytmetyki. Oferty 
w „Rozwoju“ pod Nauczycielka. 1622-33 
Ne 600, na 500 i na 490 rb. posady dla 
nauczycielek. Biuro Arlet. Piotrkow- 
ska 92. 1724—2—2 
O z dobrego domu poszukuje zajęą- 
cią w domu prywatnym, szyje kra- 


wiecczyznę, zajmie się domem lub dzieć- 
mi, rekomendacye dobre. Oferty proszę 
w „Rozwoju* dla B B. RIS = 
Qer gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
parterze. 1563 
Orii. do sprzedania żakiet czarny 
zimowy. Wiadomość w Administracy! 
„Rozwoju“. 1706—4—3 
potrzebna zaraz zdolna prasowaczka- -ko- 
szularka. Pralnia, Piotkowska 118. 
1726—3—1 
. poszukuję miejsca ekspedyenta, inkasen- 
ta, magazyniera, mogę złożyć odpo- 
wiednią kaucyę. Oferty w „Rozwoju“ dla 
mr. 10t. 1722—6—1 
potrzebny su subjekt fryzyerski zaraz na 


stałe do  Kasznickiego, Rokicińska 
% 59. 1729—8-1 
potrzebne panny do szycia. Zielona 14. 
Wierucka. 1742—3—1 


potrzebna panna do przyjmowania i wy- 
„dawania bielizny, umiejąca czytać i pi- 
- SAĆ. Krótka 14, E. Muszyński. 1743-1-1 
potrzeba 5000 rubli, na pierwszy M hy- 
potezi. Oferty pod M. W. 5000 w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“. 1700—4—3 
potrzebna zdolna staniczarka. Ul. Miko- 
łnjewska 56 m 26 _ .108—3— 
potrzebna dziewczynka 13-to letnia do 
bawienia dwuletniego dziecka. U]. Piotr- 
kowska nr. 93, mieszkania 7. 1709-2-3 2 


pensya W. Kolasińskiej ul. Mikołajew- 
ska nr. 39 I-sze. piętro. Przygotowuje 
do wszystkich zakładów naukowych. Za- 
pis codziennie. _1657—6—śwp 
potrzeba na 1 X po Towarzystwie od 
5000 da 7000 rubli. Oferty uprasza się 
składać w „Rozwoju* pod lit. A. K. 
1717—3—2 
pomocników żelazno-kotlarskich potrze- 
buje Kopieczny iSka. Piotrkowska 292. 
1723—3—2 


potrzebna zaraz bufetowa do sklepu 
rzeżniczego, z niemieckim i polskim 
ęzykiem i rachunkami. Zgłośić się na ul. 
awrot pod nr. 53 do p. Wagnera. 
1720—3—2 


egzystujący 14 lat, da- | 


17108—3—2- 


i a m w z za na za 


niemki, poszukują demi-pla- ' 


ROZWOJ. — Wtorek dnia 3 z pefiiernika 1905 r. 


Sik kolonialno- PERATIA Z piwem, 
dobrze prosperujący z powodu zmiany 
interesu, tanio do sprzedania zaraz. Wia- 
domość w Administracyi „Rozwoju“. 
w. 1693—5.—3 
zkoła Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 
kurs na lekcyach wieczornych rozpo- 
częty. 1634—25—9 


zkoła żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 
46. Zapisy nowych kandydatek codzien- 
nie. 1635 — 25—9 
Sklep kolonialno-d; „dystrybucyjny do sprze: 
dania zaraz. Brżezińska n nr. 16. 1704 3-3 
SU alk sklep spożywczy. Ul. Zacho- 
dnia 18 1741 -3esl 


Sprzedam dwie maszyny do szycie dam- 
skie, jedną męską. Bałucki Rynek nr. 3. 
tróż wskaże. 5 -MRZZŻ 
Sklep | do sprzedania w dobrym punkcie 
na ulicy Długiej nr. 22. 1713 -4-2 


Zegna paszport na imią Stanisława 
Kupczyka, wydany z gm. Wola Swi- 
niecka. 1757—3—1 


Zaz do wynwięcia pokój umeblowany. 
Widzewska 85 m. ?, druga brama. 


1736 6.—1 
a iekcye ula 10-lętniej dziewczynki 
dam pokój. Szkolna 6 m. 4. 1738 2.1 


1 Zsgał paszport na imię Józefa Koź- 


, lów, gub. kieleckiej. 


| 


t stanie, 


mińskiego. wydany z gminy Niewach- 
1730—3—1 
Z dolne szwaczki do szycia bluzek mogą 
się zgłosić do „Maison Margot“, Piotr- 
kowska 39 1712—2—2 
Zo powodu wyjazdu sprzedaję kawiarnię, 
ulica Południowa domu nr. 33. 1702 3-3 
Zginął paszport na imię Maryanny Go- 
rączewskiej, wydany z gminy Łaznów 
powiatu brzezińskiego. 1701—3 3 
Zeenat paszport na imię Piotra Jagie- 
ło, wydany z gminy Podolin. 1697-3:3 
imię Kazimiery 


gerina paszport na 
Wandy Arciszewskiej, wydany w po- 
1725—3—1 


wiecie Opocznie. 


Zeginał kwit od paszportu na imię An- 
ny Adamskiej, wydany z Tow. akcyj. 
Róbabiatta. 1727—3—1 


Dla kobiety 


zaraz do odstąpienia korzystny in- 
teres z powodu wyjazdu. Wiado- 
mość w adm. „Rozwoju.* 1360-3-1 

W sobotę o godz. 9-ej wieczorem, 
jadąc dor.żką na ulicę Targową pod 
nur. 55, został zostawiony pakunek, 
w którym znajdował sią czarny tuzurek 
i palto zimowe. 
uprasza się o zwrórenie pakunku do A. 
Pertkiewicza (na ul. Targową nr. 55a) 
za nagrodą 10 rubli. 1355—3—1 


PRACOWNIA 


sukien damskich i dziecinnych 


JOZEFY 
Piotrkowska N 145. 
przyjmuje wszelkie roboty. Tamże po-- 
trzebne Są uczenice 1748—15—1 


"Z powodu braku miejsca jest do 


sprzedania zdrowy i Ga 


koń waah, 


ulica Nowo-Spacerowa nr. 39. 


Pokój 


na I piętrze od 050 


1358-3-1 


ze wspólnym 


przedpokojem, do odstąpienia, Juliusza 
16-8 1357—3-1 
Potrzebuję 


parową maszynę 


leżącą, z kotłem, używaną; w dobrym 
o sile 40—50 koni. Adres: W. 
Kaczalski, cegielnia, Włocławek. 1362.3.1 


Tanio do sprzedania 


Kawiarnia, 


w której mieszczą się. 8 bilardy, wraz 
zcałym inwentarzem i urządzeniem skle- 
popom. Może być częściowa sprzedaż. 

iadomość w Kawiarni, Główna 41. 
1351—3-1 


PONZĘDNY ael 


- do fabryki oai cementowych. iah 
pod „Klientela 1332—1 


mim 


Uszciwego dorożkarza | 


Nabu i w a 
oesie ać 


n 220 


— anem e 


AASA KERR 


| 


PROPOLPPa 


damska i pościelowa. 


PPOGOB PPE DDD OL. 


ęska, 


5 


ILLAT 


Gotowa bielizna m 


NIÈSILINOI SSL ADL 


powadze 


1336—1 


— 


+ niki, 
5] kolorowe, 
* towe fartuszki. 

Materyały na materace, 
na bluzy, 


Wiktor Bratkowski 


PIOTRKOWSKA Mi 89 
zaopatrzył skład swój na sezon bieżący i poleca: 


Wyroby żyrardowskie s 


Płótna na koszule, 
ścierki do szklanek i k 


surowe i niebieskie 
towe. 


Wyroby bawełniane, 


ADGIRI WATIWE 


prześcieradła, stołową bieliznę, ręcz- 


płótna pościelowe, płótna na fartuchy i go- 


urzu, chustki do nosa białe 


PGOPOGOLZ AP POL 


płótna na wsypy, płótna 
maglowniki, sienniki go- 


"ez9fuzsozou0d Kqoiką E 
dO RR 


RPPPEPOPL 


barchany etc. 


własnego wyrobu wełniane 
i jedwabne, kołdry pluszowe, 
kapy na łóżka. 


WRA AAAA AWR RPPERRR RR 


Na mocy Cyrkularza P. ksią Łódzkiej Dyrekcyi Naukowej za X 8514, 
prowadzę w szkole mojej 


wykłady w języku polskim, 


wyłączając matematykę, historyę i geografię. 


Nauka religii powierzona została księdzu prefektowi Nowakowskiemu. 


Przełożona szkoly Marya Grzybowska, 


Rozwadowska 15. 


ZA 


WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJNE 


HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 


dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 


w WARSZAWIE 
FILIA w ŁODZI: ul. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heinzla, 
POLECA: 


Ocet winny i do marynat. 
Oliwy stołowe i do palenia. 


Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. 
Wody mineralne. 


Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 


| 

| 

M 

hmn Spiess i Sys 
| 


Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Wody kolońskie różnych fabryk. 
Mydła i kosmetyki. 
Specyfiki zagraniczne. 


1141—14—5 


Szkoła 


i dziewczynki już 
Zapis codzien 


Ba 


ulica Piotrkowska 


prywatna męska i 


Zakład treblowski. 


z kursem dla freblanek i bon. 
Do zakładu freblowskiego przyjmują się chłopcy 


od lat 3. 
nie. 


wóeiżeli 


N 145 i Nowo-Spacerowa Ne 46. 


1152—8—8 


Szkota prywatna męska 


Ewangelie 


ka M 18, 


przyjmuje chłopców od lat 6 i przygotowuje do pierwszych trzech klas 


gimnazyum, 
Zapisy „nowych uczniów codziennie od godziny 9—4 po poł. 


szkoły przemysłowej i 


handlowej. Lekcye rozpoczęły się. 


1233-4-4 


ME” Oświetlenie i ogrzewanie spirytusem denaturowanym!!! 


Lam 


| 
| 
Aleksandra ZIMMERA 


EA hurtowa i detaliczna. 


500 świec. 
Kuchnie, maszynki, żeləzka do pr 
wania. Piece do ogrzewania (przenośne) i t. p. 


SPECYALNY SKŁAD 


Hugon Fried 


Warszawa, ul. hr. Berga M 8 
Telefon 1471. 

py wszelkich typów. Latarnie od 99 do 

asi 


Palniki najnowszej Kopstruk 


1034—10-6 


10 ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 3 paździeruika 1905 r. 


W osobie zmarłego w dniu 50-ym września r „b. 


RADCY PRZEMYSŁOWEGO 


BĘ HB 


JULIUSZA KUNITZERA, 


długoletniego prezesa miejscowego Komitetu Handlu i Przemysłu i miejscowego Od- 
dzialu Towarzystwa popierania Przemysłu i Handlu, 


zw G>g$ HR ZR HRR W 


z serdecznym bólem z powodu przedwczesnej Jego utraty, jednego z najgodniejszych 
przedstawicieli naszego zawodu, przemysłowca. którego inicyatywie, poparciu i obronie 
przemysl krajowy tak wiele zawdzięcza, obywatela, który we wszystkich- swych czy- 
nach dobro kraju rodzinnnego mial za eel i zadanie, wreszcie człowieka w calem zna- 
czeniu tego wyrazu dobrego i uczynnego. 


Cześć Jego pamięci! 
Komitet Giełdowy Łódzki. 


Wspomnienie pośmiertne. 


Wieczorem dnia 30 września opuścił nas na zawsze 


T 
JULIUSZ 


Í . 
` «M pi 
Ti 4% $ 
kge i: x 
NC: aSU ź 
"EDAS D 
r 


Z głębokim żalem i smutkiem stoimy przed zwłokami człowieka, który był inicyatorem i współwłaścicielem naszej 
instytucyi i do końca życia, dzięki zaletom serca i rozumu, był wysoce pożytecznym naszym współtowarzyszem pracy. 

Jakkolwiek szlachetna postač zmarłego przestała istnieć, tem nie mniej dobra pamięć o nim pozostanie na zawsze 
w naszych sercach. i > 


larząd elektrycznych kolei dojazdowych „Łódź-Zgierz i Łódó-Pabianice”. 


Łódź, d. i października 1905 r. 
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ROZWÓJ. - — Wtorek dnia 3 3 ppattjorcikai 1805 r. 


zk 


PAMIĘCI 


zgasłego w sobotę dnia 30 września 1905 roku nieodżałowanego swego prezesa 


mpk 
uliusza 


TZERA 


niestrudzonego pracownika. na niwie podniesienia dobrobytu gospodarczego w naszym kraju, oraz na tych wszystkich polack, 
gdzie m?żna było pomódz nieszczęliwym, oświecać W u ducha malaczkich, 


uznanie i hołd, 


należne prawidziwej społecznej 


współobywatela, 


zasludze, 


wraz z wyrazami serdecznego, 


bolesnego żalu nad przedwczesną utratą dzielnego 


składa 


argad Oddziału Łodzkiego Towarzystwa popierania przemysłu i handlu 


Imieniem CZŁONKÓW ODDZIAŁU. 


1354 


Do sprzedania na rozebranie: 
większy 


(OM drewniany 


za starego zdrowego drzewa. Wiado- 
mość: Plac Szpitalny 2/6. 1337—3-1 


200 rubli 


da zaraz za wyrobienie posady b. urzęd- 
nik administracyjno-sądowy, Z wykształ- 
ceniem gimnazysinem, z chlubnemi i po- 
waźnemi rekomendacysmi. Pożądana za- 
wiadowcy fabryki. Oferty składać w „Roz- 
woju“ pod literami D. W. S. 1333—3-2 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lək- 
cyi i przyspasabia do wszystkich mioj- 
seowych zakładów naukowych, Sss Szkol- 
na nr. 8 m. 20. o o 92-d.-15 


OBIADY 


prywatne, zdrowe, na świeżem maśle, 

wydaje się na miasto i w domu do go- 
dziny 4-ej po połuduiu. 

Piotrkowska nr. 92 m. 44. 


AKUSZERKA 


Marya Danielewicz 


przeprowadziła się na ulicę 
| Średnią 23 m. 54. 
Przyjmuje zamówienia. 1218r10 


PRACOWNIA "=: 
Sukien i Kostyumów damskich 
J. Kościńskiej 


w Łodzi, ul. Zielona nr. 23 m. 20. 


1327-6-2 


| budowli 


dług ostatniego wyrazu mody 


SZACUNKI 


mieszkalnych i fabrycznych dla 
Towarzystwa Kredytowego i do Rządo- 
dowego Ubezpieczenia sporządza 


Technik Wzaj. Rządow. Ubezpieczeń 
St RYDLEWSKI 


Przejazd (6. 


Do wydzierżawienia 


POMIESZCZENIE 


wraz z siłą i oświetleniem 


elektrycznem w nowym budynku muro- 
Wanym parterowym (shedd) i piętrowym, 
odpowiednie na fabrykę tkacką lub inną, 
w końcu listopada r. b. lub w początku 
stycznia r. p. 

Łaskawe oferty uprasza się składać 
pod lit „I C“ w admia, SRANIE" 

15 —1 


Do nabycia w księgarni R. Szatkiego i we 
wszystkich księgarniach popularne 2 pziełka 


Malieństwo i Rzerzączka 
Przymiot i jego leczenie 


przez D-ra iz. Abrutina, ordynstora 
oddziału chorób wenerycznych | skórnych 


w szpitalu Poznańskich w Łodzi. 
759—d.— 112 


Drób bity 


nadchodzi co Sobota 


do Składu produktów wiejskich 


Piotrkowska II7 m. 2. 1296-3 2 


Okrycia, futra 
i kostyumy spacerowe !!! 


Po powrocie z Wiednia i przejrzeniu 
tam pierwszorzędnych pracowni — przy 
nadchodzącym sezonie poleca magazyn 
swój Drabikowski, Piotrkowska 163. 

Roboty wszystkie wykonywam z wła- 
snych i powierzonych SWARCOD,.. po- 
1224-6-6 


1344-3-1 | 


ULICA PRZEJAZD N} 12. EEDE 
Egzystująca od lat 14 w Łodzi | 
Pracownia haftów 1156 


| Jest do sprzedania 


dom murowany, 


odpowiedni na letnie mieszkanie lub han- 


poznanie wszelkie roboty w zakres 

aftu wchodzące, wykonywa tako” 

we starannie na CZAS oznaczony. 
po możliwie nizkich cenach, 


Przyjmuje się uczenice. 


g i znaczenia bielizny del, z ogrodem owocowym, na dogodnych 
m warunkach, w Gruszezycach, 5 wiorst od 
a | MAIURKIRWICLOWEJ | stacyi drogi zel. W.-Kal Kociołki. Wia- 
c | i domość u p. S. Janczewskiego w Grusz- 
a|'  ulloa Przejazd M 12, m. 14, ' czycach, st. pocztowa Błaszki, gub. ka- 
= w podwórzu, w oficynie, II piętro, | liska. 1315—3—2 
[e 4 

u 

Oj. 

z 


'OuL3ld 8/8: JINADIJO M 


2 pokoje 


(może być pokój z kuchnią) I-sze piętro, 
front, do wynajęcia, Orla 16, obok przy- 
| stanku tramw. na Widzewskiej. 1321-3-3 


Wieczorne kursy handiowe 


przy Stow. wzajemnej pomocy pracown. handlowych m. Łodzi 


(Długa 45). 1314-3—3 

Wykładane są przedmioty: p rosyjski, polski, niemiecki, francuski, an= 

gielski, włoski; chemia, buchaiterya, fizyka, prawo handlowe, ekonomia polityczna, 
geografia handlowa, arytmetyka, (stenografia w niemieckim języku) i kaligrafia. 


ULICA PRZEJAZD M 12. 


Z pozwolenia Władzy Naukowej Poza 2 października 


kursy wieczorowe 


dla dorosłych. Będą wykładane następujące przedmioty: 1) język rosyjski, 2) polski. 
3) niemiecki i 4) arytmetyka. Kandydatów przyjmuję codziennie od godziny 6—8 


wieczorem. 1313 -3—3 Pańska Ne 45 E. OTTO. 
mę GEEEEEKEKEKEEW, 


Jukola brojo i szyi M. Zielińskiej 


SPACEROWA 31, 
przyjmuje zapisy uczenie na całkowite kursy, po ukończeniu których, ucze- 


nice otrzymują Patenty z cechu. kj 


Przy szkole pracownia. Sulinie—okrycia. 


MS" Krój bielizny systemem wiedeńskim. BA 
Ceny i warunki bardzo przystępne. 


rE EFEFEF F E F E 


E e e 


ý 
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aa NK m zm I W omana vy n 


TOW. AKC. SIEMENS i HALSKE 
i Zaklady Siemens-Schucker 


Lampy łukowe il pylu tm i minum., 


LAMPY BOCZNICOWE i RÓŻNICZKOWE od 4 do 20 amp. dla łączenia po dwie. 
LAMPY DŁUGOPALNE od 4 do 7 amp. dla łączenia pojedyńczo do 240 godzin palenia. 
LAMPY DLA ŚWIATŁA EFEKTOWNEGO z ukośnemi węglami w kolorach: czerwo- 

nym, żółtym i mlęcznym. 
LAMPY DLA ŚWIATŁA REFLEKTOWANEGO z odwróconemi węglami. 
WĘGLE DO LAMP lukowych firmy Bracia Siemens i S-ka w Charlottenburgu, 

posiadają największą długopalność i wyzyskanie światła, wskutek czego są 

najtańsze w użyciu. 

Spalanie bez popiołu. 


PRZEDSTAWICIELE =<z— 


HORDLICZKA i STAMIROWSKI 


ulica Piotrkowska 150. Telefon M 422. 


k 
„pom mieszkalny C Tamni Vj) 
E A E AA | uwa U m 


kiemi wygodami, ze stajnią i mieszkaniem dla woźnicy, remizą dla wozów, Ę 
w Łodzi, ulica Piotrkowska 12l. - 


Ubrania Uczniowskie, 


ogrodem, do wynajęcia od 1 października lub wcześniej. Wiadomość 
Ma spik do umieszczenia: nauczycieli, EE a fre- 


u Zenona Anstadta, Srednia 74. 658—d-19 
biówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
rekomenduje. 685—r—17 si 


O O OE A 
Choroby weneryczne, | Sklep z mieszkaniem, 


dep ekg 


Wii wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


poleca 
EMIL SCH*ECHEL moczoplciowe i skórne ARA AEP 


849 Ceny nizkie — ale stale 


Dr. St. LEWKOWICZ zaraz do wynajęcia. Widzew ska % 127. 


„Zachodnia Na 33 ad E 
Diar SANE ga BU w od 0-8, aa PELER 
5 
W-niddzieła | EWIE Gd 0242 tod 3-6. DO PRACOWNI 


E 


Przeciw cholerze. 


w przeciwieństwie do białych win winogronowych, 
A A K zawierają z natury znaczną 1lość garbnika i wsku» 
J tek tego znakomicie działają na żołądek. Jako śro- 


dek toniczny i profilaktyczny (t.j. wzmneniający i zapobiegawczy) wogóle, a szczegól- 

nie w razie epidemii zasługują wina jabłkowe na jaknajszersze zastosowanie. Uznały 

to już kraje kulturalne Zachodu, jak Niemcy, Szwajearya, Anglia, Ameryka, a prze 

dewszystkiem Fraucya, gdzie wyrabiają wina jabłkowe na olbrzymią skalę. 1318123 
Wina jabłkowe własnego wyrobu poleca F. Ender, Piotrkowska 103, 


Br. A. Grasglik Wł. Janiszewskiej 


potrzebne są zdolne 
Chsroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowa. 
Əd 81/,—111/, r.. 6—8 wiecz., panie 5—6 


Staniczarki 


Ulica Przejazd M 16, I piętro od 
frontu. 1252 


PRRPPRRRPRRWR 


Lanaz do wynajęcia 


2 pokoje z kuchnią z wodociągiem i zle- 


a: popołudniu. 
OLEJE MASZYNOWE i CYLINDROWE W płdsiela 1 święta 9 z, do 1 pop 
Cogielniana 28. 160% 4-157 
rosyjskie i amerykańskie 
ofiaruje najtaniej 


Leon Nowiński, Łódź 


Piotrkowska 128 


Połączenie telefoniczne. Adres telegr. Leon. Nowiński. Najtańsze źródło Tams, dla pp- 
haadlarzów i fabrykantów. 25—6—3 


Piotrkowska Je 108 m. 5 


Dr. J. Grekowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 


Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. wem w czystym i spokojnym domu. Wy- 
soka 8 28 m. 1324—3—3 
Nauczycielki, 


Freblanki i Bony 
różnych narodowości na miejsca. 


(i Komitetu Wysznkiwania Pray. jr F Somenherg 


1, 491—r-26 
i 


Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To stałe i godziny poleca Biuro nau- 
warz. Dobroczynności, aby dać = Badai zarobku ludności łódzkiej.. po- | C2Or2D7 Skórne, dróg mo- „ o ezycielskie 
y CZOWY i weneryczne, 
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze CEGIELNIANA 14, ROSCISZEWSKIEJ 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby- ; sd 11—1 i 4—8. 246—1—81 | 6-5 Piotrkowska. 90 1300 
/ M 
wateli ziemskich, żę Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni- ' ——=——"—————————-- | Linn 


ków, tkaczów, przędzalników, slusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 
stolarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 


Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła- | 


Dr. Jozel buczjisti | Pokój 
Cporoby CANN dla I lub 2 kawalerów 
Rynek Bałucki 3.- z oddzielnem wejściem, z ceałodziennam 


Przyjmuje do 10 rano i od 5—7 pp. ! utrzymaniem,.dó wynajęcia zaraz Wia- 
1240—4-4  domośc uł. Dzielna 40 m. 1. 1043—d-23: 


nie zapotrzebowań do Biura Wydziału, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 


liosBoneno Ileasypow. Top. Joms», 20 Cenraópa 1905 r. 
W doom „Rozwoju“, Przejazd M 4. i Redaktor i Wydawca W, Czajewaszt. 


